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Fantazyjne i tab e le  (b ilanse) 50$ .  
O g ło szen ia  przyjęte po zam knięciu  

Adm inistracji o  10$ drożej 
Każda now a podwyżka laryfy ob o w ią ­
zuje w szystkie przyjęte o g ło szen ia  od
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>0 wszystkich zjednoczonych
Związków Zaw. w Polsce.

JlNjĄ 0rtllsia  Centralna Związków Zawodo- 
rn ^°*sce na posiedzeniu swem dnia 

Po ’ ro zPairu ioc  spraw ? obchodu 1 ma- 
uchwalę, by odrzucić wszelkie  

\ 6ó/n̂ c ĉ urządzania obchodu majowego 
\  n fc z robotniczą p a rtją  komunistycz- 
^ttyc,0rniasi, by wezwać ogól zorganizo- 
yth  j  r°botników do urządzenia wspól- 
%i gromadzeń i demonstracji jedynie z 

* r̂ ę,Qrijami robotniczemi, które pozostają 
v  zawodowym w stosunku brater­

stwa, t. j. z Polską Partją Socjalistyczną, z 
Niem. Socjalną Demokracją i Bundem.

W zywam y wiec wszystkie Związki i o- 
g ó l zawodowo zorganizowanych robotników  
do bezwzględnego zastosowania się do po­
w yższej uchwały.

Za Komisję Centralną KI. Zw. Zaw. 
w Polsce

J. Kwapiński, przewodn.
Z. Żuławski, sekretarz.
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Przesilenie na raty.
vJ^Sa 611 decka, aby zachować pozory, 

mine a mauvais jeu (dobrą minęy
ei grze). Zasadniczą różnicę pomię- 

k tjj^^^ałam i witosowców i endeków z 
a klubu p. Dubanowicza z drugiej 

dzienniki endeckie albo bagateli- 
wprost przemilczają. Z uchwał 

klubów wyprowadzają one ten po- 
morał, że cała „Chjena“ i więk- 

IK "Piasta" chce utworzenia wspólnego 
Parlamentarnego. Ależ nie o chęć tu

SS
< c  I  I U H

S ^ j 1’ ko ta  oddawna nie ulegała wątpli 
Chodzi o czyn — o utworzenie teg<. , ; ■

°d  tego jesteśmy równie, a  może
dalecy, niż przed kilku tygodnia­

mi y zaczynały się narady chjeńsko- 
^ i ę ^ ^ i e !  -Faktem jest, że klub Dubano- 
jSMą ’ ^ s łu sz n y  woli obszarników', odrzucił 
1 ,,£>■' W ar ty przez przywódców „Chjeny“ 
S ^ “ — przynajmniej w jego części, 

4oej reformy rolnej. Klub p. Dubano- 
fkj ^ Q°rn,aga się „dalszych rokowań" w 

'^ 'tż n ie jsz e j dla klubu „Piasta" spra­
wę ^  na'C2 v to poproś tu, że wszystko ma 
^ od początku, że zmarnowano ty-

jjj ^  ha narady programowe, aby znowu 
^ Powrócić.P

V]j llergje., z jaką obszarnicy przeciwsta­
wi, ^  Punktowi o reformie rolnej, dowo-
w, Ilię są skłonni do żadnych ustępstw, 

Progresji podatku gruntowego jest 
.Ie mniej doniosła. A przecież i w  tejO * n?'■óch hl

przeciez i w  tej 
jena i „Piast" znalazły się w 

Przeciwnych obozach. „Chjepa"
^ l sk. „Piastowi" i innym stronnictwom 

°dwołała się onegdaj do pomocy 
1 Niemców. A wczoraj ta  sama więk- 
ckjeńsko - żydowsko - niemiecka u- 

' v komisji — odroczyć wególe 
r< Podatku gruntowego.

tu -klasyczny przykład siły i 
sprzecznych interesów klasowych, 

^ iących  kombinacje nacjonalistycz­

ne. Obszarnicy prawicowi są „chjenami" 
jak się patrzy  i strawiliby ex-pastucha W i­
tosa, jako prem jera w swoim, Rządzie — 
dla wyższych celów „chjenizacji" Państwa. 
Alą dla tego wzniosłego celu nie poświęcą 
przecież swoich interesów klasowych, cho­
ciaż p. Rabski wmawia w  nich, że skłonni 
są do wszelkich ofiar, nawet do „przekre­
ślenia samych siebie", a  p. Panenkowa za­
chwala im słodycze wykonania lewicowej 
reformy prawicowemi rękami. Obszarnicy 
p. Dubanowicza szczerze i otwarcie mówią: 
nie, nie zgadzamy się. Obszarnicy' endeccy 
nie są tak brutalnie szczerzy, pozornie 
przyjm ują pakt, ale z „rcservatio mentalis" 
(zastrzeżeniem myślowem), że zrobią 
wszystko, aby nie był wykonany,

A  cóż teraz pocznie p. W itos i jego 
klub? P, W itos wmawiał w chłopów, że je­
żeli zgodził się na ustępstwa w sprawie re ­
formy rolnej, to dlatego, aby ona nareszcie 
ruszyła z miejsca — imponował swoim wy­
borcom owemi 400 tys. morgów rocznie, 
które m ają przechodzić na ich własność, 
dogodnemi warunkami sp łat i  t. p. P. Witos 
oświadczył zarazem, że zrobił już maximum 
ustępstw  w sprawie.reform y rolnej, że to 
jego ostatnie słowo.

A  teraz obszarnicy domagają się od 
niego „dalszych rokowań", czyli mówią mu: 
musisz zrobić ustępstwa jeszcze o wiele 
znaczniejsze, musisz przyjąć, — no, może 
z niewielkiemi zmianami — ale przyjąć za­
sadniczo program reformy rolnej — Związ­
ku Ziemian!

Od p. W itosa żądają całkowitej kapi­
tulacji. Obszarnikom nie wystarcza, że 
przyjął ogólny program reakcyjno-nacjona- 
listyczny „Chjeny". Domagają się jeszcze 
od niego, aby — zanim dopuszczą go do 
Rządu — publicznie, jawnie, programowo, 

’zrzekł się reformy rolnej...,

P. Witosowi przewróciło się w głowie 
od umizgów „Chjeny". Zdawało mu się, że 
skoro „Chjena" tak namiętnie go pożąda, to 
on jest panem położenia. I dobił targu z 
politykierami „Chjeny". Ale z tymi polity- 
kierami stało się to, co często bywa obec­
nie naidaleko większą skalę w polityce pań­
stwowej i międzynarodowej. Toczą się na­
rady, układy, aż nagle z za kulis wysuwają 
się ręce nafciarzy, bankierów i t. p. „ludzi 
praktycznego interesu" i przekreślają kom­
binacje. Obszarnicy pozwalają „Chjenie" 
pozyskiwać p. W itosa dla pięknych celów 
reakcy j no-nac j on a li stycz n e j polityki, ale 
nie pozwalają zawierać układu, który uwa­
żają za niekorzystny d la  swoich interesów 
materjalnych.

Gdyby p, Witos był politykiem ideo­
wym, politykiem rzeczywiście silnym, to 
odrazu by sprawę zakończył. Pakt w jego 
własnym klubie spotkał się z energiczną o- 
pozycją, a przez jeden z klubów „Chjeny" 
został odrzucony w  części, do której klub 
„Piasta" największą przywiązuje wagę. Cóż 
tu  dalej gadać? Umowa rozbita... Trzeba się 
cofnąć na „zgóry upatrzone pozycje"...

Oczywiście, położenie parlam entarne i 
polityczne byłoby i wtedy bardzo trudne i 
zawiłe. Polityka p. W itosa tak zabagniła 
sytuację i tak wrogo dla niego usposobiła 
lewicę, że nie udałoby się tego naprawić. 
Ale przynajmniej byłoby jedno: Rząd i
Sejm mogłyby funkcjonować — nie będąc

dławione przewlekłem, ciągle przedłuia- 
nem i przeciąganem przesileniem.

Ale polityka p. W itosa tern się w ła­
śnie odznacza, żc jest krętacka i lubuje się 
w  zwlekaniu, bez względu na najwyraźniej­
szy interes państwowy, P. W itos rozpoczął 
właściwie przesilenie z pierwszą chwilą doj­
ścia do władzy gabinetu p. Sikorskiego. 
Przygotowywał je bardzo powoli, aż wresz­
cie zdecydował się na •wyraźne i ostateczne 
konszachty z „Chjeną". I wreszcie zaczął 
działać szybko, bo już się widział prem je­
rem,

Teraz przesilenie wchodzi w nową fa­
zę. I. niestety, będzie się ciągnęło i ciągnęło 
z łaski polityki p. Witosa. Sejm znowu roz­
chodzi się na ferje dwutygodniowe. Przez 
ten czas Rząd będzie funkcjonował z tą  
świadomością, że niewiadomo co będzie po 
ferjach. Nie potrzebujemy tłómaczyć, jak 
fatalnie taki stan niepewności odbija się na 
całem życiu publicznem. Jeżeli pisma en­
deckie chełpią się tem, że porozumienie 
chjeńsko-witosowe dowiodło tego przynaj­
mniej, iż Rząd p. Sikorskiego jest przej­
ściowy i zawieszony w powietrzu — to tego  
tryumfu nie zaprzeczymy im. Istotnie p. 
W itos z „Chjeną" zawiesili Rząd w powie­
trzu. Tryumf więc chjeńsko-witosowy pole­
ga na tem, że wywołali bezwład w organiz­
mie państwowym! M ają się czem chełpić!

A jak długo ta zabawa będzie trwała 
po ferjach? Tle będzie aktów tej sprośnej 
tragikomedji?

pri? irasjfj
Największe centrum przemysłu w \ obce, 

Łódź, jest pod względem sanitarnym najbar­
dziej zaniedbanem miastem. Samorząd łódzki 
przy najlepszej woli i zrozumieniu ważności 
zadania, nie mógł nawet w części podołać wy­
maganiom w tej dziedzinie.

To też — w mieście z lasem dymiących 
kominów i ogromnem skupieniem ludności ro­
botniczej. powołanie do życia takiej instytu­
cji, jak Kasa chorych, musi mieć pierwszo­
rzędne znaczenie.

Wprawdzie przed powstaniem Kasy cho­
rych większe fabryki udzielały robotnikom 
pomocy lekarskiej w ograniczonym zakresie. 
Z naciskiem należy jednak zaznaczyć, że za­
ledwie ł/8 robotników korzystała z fabrycz­
nych Kas chorych, a 6/a pracowników było po­
zbawionych pomocy lekarskiej.

Kasa chorych m. Łodzi rozpoczęła swoją 
działalność-3 kwietnia 1922 r. W tym krót­
kim okresie czasu, zorganizowano 6 lecznic, 
44 ambulatorja po fabrykach i cztery oddzia­
ły w powiecie, w Zgierzu, Aleksandrowie, 
Konstantynowie i Rudzie. Otworzono wielki 
zakład dla djagnostyki i fizykalnej terapjj, 
składający się, z nast. urządzeń: 1) aparatu
Roentgcnowskiego dla djagnostyki r powierz­
chownej terapji, 2) aparatu Roentg. dla głębo­
kiej lerapji złośliwych nowotworów, 3) trzy 
aparaty do clektryzacji, 4) czterokolorowej 
wodpej kąpieli elektrycznej dla nerwowo cho­

rych, 5) trzech lamp kwarcowych, 6) czterech 
aparatów dla kąpieli świetlnych i całego sze­
regu innych aparatów do leczenia chorób ner­
wowych reumatycznych, przemiany mateiji 
: t. d. Urządzenia tego zakładu, przy u!. Ka­
rola, przedstawiają wartość przeszło 300 mil- 
jonów, a całe urządzenia lecznicze wszystkich 
lecznic przeszło miljard marek.

Po roku istnienia zakres lecznictwa łódz­
kiej Kasy chorych przedstawia się następują­
co: W 122 gabinetach udziela pomocy lekar­
skiej członkom Kasy i ich rodzinom 230 spe­
cjalistów lekarzy przez 563 godzin dziennie, 
47 lekarzy odwiedza codziennie obłożnie cho­
rych, obok specjalistów ginekologów, chirur­
gów i t. d , 45 lekarzy dentystów leczy choro­
by jamy tistn. a wszyscy lekarze mają do po­
mocy 55 felczerów i 38 pielęgniarek, wieszcie 
184 akuszerik śpieszy z pomocą położnicom. 
W czterech wdasnych aptekach wydaje się le­
karstwa.

W żadnem mieście Polski, gdzie działają 
Kasy chorych, stosuąek ludności ubezpieczo­
nej w Kasie, do ogółu ludności miasta, nie 
przedstawia się tak charakterystycznie, jak w 
Łodzi. Na 476 tysięcy mieszkańców, należy do 
Kasy 330 tysięcy głów* t. j. ubezpieczonych i 
ich rodzin. Zaledwie 140 tysięcy mieszkańców 
nie jest objętych opieką Kasy chorych.

Na tle tych cyfr nabiera dopiero znacze­
nia działalność Kasy chorych. Nie tylko roz­
szerzono, ale pogłębiono lecznictwo w m. Ło-. 
dzi.

Lekarz.
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MU i i i s t v s v f  na rsK 1923.
Onegdaj Rada M inistrów rozpatrzyła  

przedstaw iony przez ministra skarbu budżet 
p aństw ow y na rok 1923.

Budżet ten  obok pozycji w  markach pol­
sk ich  poraź p ierw szy w prowadza pozycje w  
złotych  polskich. D zieli się on na trzy części: 

C zęść pierw sza obejmuje budżet admini­
stracyjny, przewiduje on:

w  dochodach:
zwyczajnych 687.825 tysięcy  złotych
nadzwyczajnych 25.808 „ „

•w w ydatkach: 
zw yczajnych 1.062.766 „ „
nadzwyczajnych 332.388 „ „

Część druga obejmuje przedsiębiorstw a  
państw ow e i przewiduje:

w  dochodach: 
zw yczajnych 91.511 tysięcy  złotych
nadzwyczajnych 7.789 „ „

w  wydatkach: 
zw yczajnych  120.622 „ „ ,
nadzwyczajnych 219 598 „ „

C zęść trzecia dotyczy m onopoli i przew i­
duje:

w  dochodach:
zw yczajnych 59,124 tysięcy  złotych

w  wydatkach:
nadzwyczajnych 2.788 „ „

D eficyt w ed le planu finansowego ministra 
Grabskiego pokryty ma być częściow o podat­
kiem  majątkowym, częściow o zaś pożyczkam i 
w ew netrznem i i zagranicznemi.

Mm i  I n t e l  miast.
W  dniu 25 b. tn. w  Poznaniu odbyła się 

pod przew odnictw em  delegata nadzwyczajne­
go Komisarjatu do w alki z drożyzną, Szw albc- 
£o, narada w  sprawie przydziału cukru dla 
ludności miast. Ogółem  na ten ce l w yd zielo­
no z posiadanego przez cukrownie zapasu 350 
w agonów , z czego Związek Polskich stow , 
spoż. „Społem" otrzym ał 47 wag., Związek  
robotniczych spółdzielni spożyw czych  —  18 
wag., Związek spółdzielni kolejow ych —  20 i 
p ó ł wag., zesp ół org. urzędniczych —  30 wag., 
„Proletariat" w  K rakow ie 10 i p ó ł wag., W y­
dział Zaopatrywania magistratu m. W arsza­
w y  —  60 wag., T ow arzystw o Aprowizacji 
m iast Polski —  76 wag., Śląsk —  50 wag,, 
H urtownia stow . spoż. w  Poznaniu —  13 wag. 
Z 76 w agonów, które otrzym ało do swej dy­
spozycji Tow. A prowizacji m iast Polski po­
szczególne m iasta otrzymają w  m iesiącu ma­
ju następujące ilości cukru: Łódź —  15 wag., 
Zagłębie D ąbrow skie —  10 wag., Lublin —  
5 wag., B iałystok —  4 i p ó ł wag., W ilno —  3 
w ag., W łocław ek  —  3 wag., Piotrków  —  l i  
p ół wag., Grodno 1 i pół wag., Radom sk —  
1 wag., Końskie —  p ół wag., L w ów  —  11 wag., 
Kraków —  11 wag., Stanisław ów  -— l i  pół 
w ag., Tarnopol —  1 i pół wag., w reszcie inne 
m iasta M ałopolski za pośrednictw em  krakow ­
skiej Aprowizacji m iast —  6 wag.

A kcyzę za przyznany cukier zaintereso- 
v»ane spółdzielnie i m iasta mają w płacić naj­
później w  dniu 15 maja, pozatem  warunki za­

p łaty  należności za cukier pozostają niezm ie­
nione.

Przy nowym  kontyngencie cukrownie, jak 
poprzednio, zobow iązane zosta ły  do zaw iada­
miania nadzwyczajnego komisarza do walki z 
drożyzną komu i k iedy dostarczyły cukier, 
Komisarjat zaś kontrolow ać będzie zarówno  
sprzedaż hurtową jak i detaliczną zw łaszcza  
w  m agistratach miast, które nie prowadzą  
w łasnych  w ydziałów  aprowizacyjnych.

.C en a  cukru pozostaje b ez zmiany.

Mały feljeton.
TARANTULITIS.

Szał taneczny, który od czterech lat na
obu półkulach coraz większe zatacza kręgi 
i ogarnia już całe swołoczeństwo powojen­
ne, zaczyna być przedmiotem badań uczo­
nych.

Jakiś lekarz amerykański w zjawisku 
tem dopatruje się masowego obłędu, będą­
cego powtórzeniem takiegoż szału tanecz­
nego, jakiego widownią była Europa za­
chodnia w wiekach średnich, a zwłaszcza w 
wieku XIV-ym.

Uczony amerykański, obłęd taneczny 
nazwał tarantulitis od imienia tarantuli, pa­
jąka napotykanego we Włoszech, którego 
ukąszenie sprowadza nerwowe drgawki, 
przypominające one-step, shimmy, fox-trott 
i inna modne tańce.

Co kilka dni pisma notują nowe nieby­
wałe w dziejach choreografji rekordy. To 
w Ameryce jakiś man jak tańczył bez przer­
wy dwie doby. To w Anglji jakiś chory a- 
dept choreograficznej sztuki przez 50 go­
dzin bez ustanku kręcił się niczem tryk 
tknięty kołowacizną. To znowu w Niem­
czech jakaś Greta przez 52 godziny, nie od*- 
poczywając, jak walec obracała się w wal­
cu. *

Jak było do przewidzenia, to i na tem 
polu nie dajemy sie wyprzedzić innym na­
rodowościom. Nietylko nie dajemy się wy­
przedzić, ale rekord naszych tancerzy zo­
stawił daleko za sobą wszystkie zagranicz­
ne rekordy taneczne.

Pasek de deux fwe dwójkę) tańczone 
przez primabalerinę Chjenę z baletmislrzem 
Piastem trwa już całe tygodnie bez chwili 
wytchnienia.

Szał taneczny do tego stopnia owład­
nął wykonawcami, że nie spostrzegają, jak 
publiczność jest już znużona widowiskiem 
i radaby pójść spać. Ten i ów z widzów już 
nawet syka. Tembardziej, że i wykonanie 
nie jest wzorowe i tańcząca para często gę­
sto wypada z taktu. Pozatem Chjena utyka 
nieco na prawa nogę, gdy jej tancerza pięta 
acbillesowa jest u lewej nogi.

Program zapowiadał wyłącznie tańce 
salonowe*). Lecz danserowi szło niesporo, 
więc rychło przerzucił się do sztajerka. Nie 
znająca tego tańca primabalerina przypom­
niała sobie ulubionego kozaczka i puściła 
się w prysiudy. Wreszcie zgodzili się 
wspólnie na fox-trotta (po polsku — li­
si krok), w czem oboje celują, aczkolwiek 
widoczna jest pewna przewaga u Chjenv.

*} Nieprawda — bo gabinetowe (Przyp. zecera).

Widowisko zakończy niezwykły pas(ek) 
de deux, popisowy numer artystycznej pa-
rv.

Nie trzeba wcale być amerykańskim 
lekarzem, żeby i tu także stwierdzić obłęd. 
Mniejsza o to, czy nazwiemy go tarantuli­
tis, czy paskudnitis.

Ultimus.

Konferencja Zw. law.
U konstytuow anie Rady. —  św ię to  i  maja. —  

Składka na W . R, Z. Z.

W  dniu 26 kw ietnia r. b. odbyła się kon­
ferencja K lasowych Zw iązków  Zawodowych, 
zw ołana przez W arszawską Radę Związków  
Zawodowych. Porządek dzienny konferencji 
był następujący: 1) Sprawa obchodu św ięta
1 maja, 2) spraw y finansowe. 3) W olne w nio­
ski.

Przew odniczył konferencji tow. E. Za­
wadzki, sekretarzow ał tow . I. Gonerko.

Przed porządkiem  dziennym, przew odni­
czący zakom unikował, iż nowow ybrana W ar­
szawska Rada Zw iązków  Zaw odowych ukon­
stytuow ała się, jak następuje: Przew odniczący  
Rady tow. p oseł Zygmunt Gardecki, zastępcy  
przew odniczącego tow. tow. W acław  Prejss i 
Karol Neubauer, sekretarz tow. W acław  Lcn- 
ga zastępca tow  Edward Zawadzki, skarbnik 
tow. G ustaw Ulicki.

Sprawę obchodu majowego referow ał 
tow, J. Gonerko, podkreślając konieczność so ­
lidarnego w ystąpienia Zw iązków  Zawodo­
w ych w  pochodzie robotniczym.

Nad referatem  rozw inęła się ożyw iona  
dyskusja, poczem  przyjęto następującą rezo- 
lucję:

„Konferencja K lasowych Związków Za­
w odow ych uchwala:

Dnia 1 maja b. r. jako w  dzień w ielkiego  
św ięta  Pracy i w alki o w yzw olenie proletarja- 
tu z p ęt kapitalizm u m iędzynarodow ego, —  
w szystk ie Związki Zaw odowe obowiązane są 
w ystąpić solidarnie w  w iecu  na placu Teatral­
nym i w  pochodzie demonstracyjnym, ze 
swojem i sztandarami.

Proletariat m. stoł. W arszawy, zorganizo­
w any w  K lasowych Związkach Zawodo­
w ych, —  w ystępuje z następującem i hasłami:

N iech żyje 1 Maj.
N iech żyje ubezpieczenie społeczne od  

kalectw a, starości i bezrobocia.
N iech żyje 8-godzinny dzień pracy
N iech żyje solidarność robotnicza.
N iech żyje pokój pow szechny.
Precz z militaryzmem.
Precz z reakcją chjeńsko-piastową.
Precz z drożyzną i podatkam i pośrednie-

mi.
Precz z zamachami na prawa robotnicze.
Precz z haniebnem i artykułam i kodeksu  

carskiego, jak: 102, 126 i 129.
Żądamy uwolnienia więźniów' politycz­

nych.
N iech żyje m iędzynarodowa solidarność 

proletarjatu.
N iech żyje Socjalizm".
W  końcu przyjęto w niosek  Rady Zwiąż-

. , R. Ików> o ustaleniu składek na rzecz w- ‘̂ y. 
Z. poczynając od dnia 1 kw ietnia r. b- ^  ^  
sokości 2 proc. od w pływających skład® 
każdego Związku.

iiijfrat ssiip? mi 0
Łącznie z kongresem  so cjalistycznyii^p,

Hamburgu odbędzie się m i ę d z y n a r o d o w a  ., 
ferencja socjalistyczna kobiet, która r ° zFufi '  
nie się 2 0 - g o  m a j a  o g o d z .  1 0 -c j  r a n o  *  ^
burgu (gmach zw iązków  zareodowych, & . 
binderhof 57, w pobliżu dworca główflśŹ .'̂ .

Tym czasow y porządek dzienny prz®" ^  
je: 1) sprawozdanie o rozwoju kobicccfj0 . j 
chu robotniczego w  poszczególnych kraj® ^ 
o zdobyczach kobiet w  ciałach praw®  ̂  ̂
czych i administracyjnych, 2) zadania ko 
socjalistycznym  ruchu robotniczym, 3) SP 
organizacyjne. ,t y

D otychczas zg łosiły  swój udział orjH^iji, 
cjc kobiece: Belgji. Danji, Niem iec, - 
Francji, Holandji, Jugosławji, Austrji. 
carji, Szw ecji, oraz niem ieckie związki

gicr ‘
Tow arzyszki z Holandji, JugosłaVl u  

Szw ecji zaproponowały jako dodatkowy ^  ^  
obrad: W ychow anie m łodzieży w  c iu c h u  t 
łow ania pokoju, o czem  rozstrzygnie 
konferencja w  dn. 19 maja. . i

Zgłoszenia na konferencie przyi®451̂  \r, 
szczegółów  udziela A delaida Popp, Wi®d® 
R echte W ienzcile 97.

\\m  i  i
W  sprawie stosunków  polsko -niemicck‘c

„W  ciągu ostatnich tygodni pisma 
nalistyczne n iem ieckie straszą lu d n o ś ć  ,g, 
m iecką zm yślonem i wiadom ościam i o PU  jjr
towaniach wojennych Polski przeciw' Ni®"

ecm , w yw ołując nastrój wrogi dla Pola*4 wl 
Na Śląsku Opolskim  bandy orgcszCj' ĵ. 

zaczynają napadać na ludność polską, *3 ' 
to się działo po podziale Górnego Śla.sk3' ;c
1 kw ietnia dokonano napadu na mi®s2 ^eji' 
tcw . Strzały, przew odniczącego P. P. S- * y  
tralnego Związku Zaw odowego P o lsk ie j’ jj 
Karbin (Śl. Opolski). Urządzenie miesz ą  ^ 
zniszczono —  tow . Strzałę ciężko pora®0 
oczach żony i p łaczących dzieci. Zebra®® 
zw yczajne P. P. S. w  Berlinie z dn. 17 * ^{y  
nia potępia tę  n iecną napaść i wzyWa cy  
m iecką partję socjalistyczna, by zw rócił3 
ną uwagę na działalność selbstschutz‘u 
skti Opolskim. t y

Pod pozorem  obrony przed „nieb® jji 
czeń słwem " polskiem  orgeszow cy tworze ^ y  
skierow any tak jak w  Bawarji p r z e c iw * 40 ^ y  
m ieckiej k lasie robotniczej i Republic® -cy  
m ieckiej. Potępiając nacjonalistów  
kich, w zyw am y robotników  polskich d° t ‘ (ó' 
gicznego przeciw staw ienia się wszelki®  . y 
bom prow okow ania ludności n iem iec®
Polsce.

N ie pozbaw ienie praw ludności 
kiej w  Polsce, ale domaganie się  tych  
praw dla Polaków  w  N iem czech, win*10 
żądaniem  proletarjatu polskiego.

*c:

ST E. REMBEK.

Dziecko.
Powstańcy czatowali bez ruchu. Pano­

wała uroczysta ci&za słonecznego dnia. 
Długie gałęzie sosen cichym, powolnym 
ruchem kołysały się pod niebem, grając 
wzorzyste mi cieniami po złocistej wstędze 
drogi. Bronzowy trzmiel, jak nieruchomy 
punkt, z miedzianym brzękiem wisiał nad 
ziemią; błyskawicznie zmieniał miejsce, jak 
przeskakująca na inny przedmiot myśl, i 
znów sennie huczał gdzieindziej. Kozacy 
wałęsali się przy koniach z powykrzywia- 
rtemi wskutek blasku twarzami. Powstań­
cy tulili do ziemi, w której niedługo mo­
gli spocząć na wieki, swe utrudzone tu­
łaczką i bezsennością kości.

Kapitan Powidzłti stracił już nadzieję 
ratunku. W rozpaczy zdecydował się ude­
rzyć na kozaków, pilnujących W>ni.

— Gotuj broń! — poszła od ucha do 
ucha komenda.

Rury sztucerów jadowicie wysunęły 
czarne pyszczki wylotów.

Tymczasem pierwszy oddział kozaków, 
wysłany przez oficera dla oskrzydlenia po­
wstańców, postępował ostrożnie, kryjąc się 
za drzewami. Tak natknął się na resztę se- 
ciny z oficerem, który równie ostrożnie na­
kazał postępować. Rozumiejąc, iż ma przed 
sobą powstańców, dał salwę. Las zahuczał 
strzałami.

— Stój! stój! — wrzeszczał oficer i 
wściekły skoczył naprzód.

— Sukinsyny w swaich budietie strje-

lat‘! — ryknął, okładając płazem pierw­
szego dopadniętego żołnierza, który stał 
ogłupiały z rozdziawioną gębą.

Z tego zamieszania skorzystał kapitan 
Powidzki,

— Pal! — wrzasnął i gruchnął ze swe­
go sztucera. — Do ataku, marsz!

Huknęła salwa i powstańcy, rozdarł­
szy pasmo dymu po niej pochylonemu gło­
wami, runęli na drogę.

— Hurra! Bij! morduj!
Ale na drodze było już tylko kilka po­

przewracanych koni, dwa nieruchome cia­
ła kozaków i śmiertelnie przerażona kobie­
ta, siedząca z dziecldem w piachu — resz­
ta kozaków i konie pierzchły, jak stado 
kuropatw.

Wojtek Pietrzak podbiegł do przewo­
dniczki.

— Wdzisz, suko, udała ci się zdrada!
Gwałtownem pchnięciem bagnetą przy­

gwoździł ją do ziemi.
— Stój! Co robisz, zbóju?—wrzasnął 

Maciejewski, rzucając się na niego.
— Posżoł won, szczeniaku!—odkrzyk­

nął Wojtek, zasłaniając się przed napaś­
cią. — Możesz i ty jeszcze tak dostać!

Inni, aczkolwiek nie lubili Wojtka, sta­
nęli teraz w jego obronie:

— Widzicie go! Panicz! — wołano na 
Maciejewskiego. — Nawet szpiegówki nie 
pozwoli zabić!

Kapitan, który był świadkiem zajścia, 
rozsądził sprawę:

— Nie kłócić się! Nigdy nie można za­
bijać bezbronnych, ale za zdradę—śmierć! 
Nie mamy teraz czasu na sądzenie zdraj­
ców, więc lepiej, że ta kobieta nie żyje,

Zdawało mu się, że przez wydanie te­
go wyroku podnosi powagę swej władzy. 
Ale Maciejewski spojrzał na niego strasz­
nie ponurym wzrokiem.

A w lesie słychać było wielki gwałt, 
pędzących na pole walki kozaków. Mimo 
to położenie o  tyle się poprawiło, że kapi­
tan mógł myśleć o wydostaniu się z matni. 
Nakazał odwrót do lasu na tę samą stronę, 
aby ominąć biegnących dońców. Powstańcy 
momentalnie wypełnili rozkaz, tylko jeden 
z nich wrócił się jeszcze na drogę, żeby za­
brać stojącą nieruchomo z przerażenia i 
zdumienia Zosię. Był to stary leśniczy Jó­
zef Majer.

Majer był najstarszym człowiekiem w 
oddziale. Siwiuteńki, o twarzy czerwonej, 
takiejż szyi pofałdowanej, jak u kondora, 
brwi miał długie, zasłaniające mu oczy, i 
wąsy, które wisiały mu nierównemi strzę­
pami na ustach.

W chwili, gdy wybuchło powstanie, 
zajmował on urząd gajowego w jednym z 
lasów rządowych. Mieszkał w puszczy zu­
pełnie samotnie, bo żona mu dawno umar­
ła, a dzieci dorosłe rozeszły się daleko po 
świecie.

Pewnego dnia do jego leśniczówki za­
szedł zmęczony i wygłodniały oddział ka­
pitana Powidzki ego. Majer stał we drzwiach 
swojej chałupy i w nader lojalnem milcze­
niu patrzał, jak spragniona i wygłodzona 
zgraja ciągnęła na kiju mdłą, pachnącą ży­
wicą i pełną igieł sosnowych wodę z jego 
maleńkiej studzienki, jak bobrowała po je­
go ogródku i zabudowaniach, jak nawet za­
częła plądrować jego izby w poszukiwa­
niu pożywienia.

,  P
j — Przecież nie będziecie żałowa,^C' 

polskiego wojska? — mówili mu żoł®
Majer milczał, co trochę onięśp ^  

powstańców: nie odznaczali się oni j ĵ l1 
tak wielką drażliwością uczuć, żeby .. ^  
zaprzestać plądrowania, to też z żar ‘ y 
wszystko do ostatniej kruszyny i do jgtf 
niego kartofla. Gdy już oddział żabi®- <r 
do odejścia, kilku widocznie z więk®2* 
gładą towarzyską zakrzyknęło:

— Dziękujemy!
Ale Majer wysłuchał ich z takie® w* 

ra t zajęciem, z jakiem codzień s 
ćwierkania wróbli, które objadały jt* 
nie. Natomiast, nic nie mówiąc, cof1® 
do izby i wrócił zaraz z jakąś w śc iek j*^  
bą, prawdopodobnie skórzaną, i z P4® ji* 
do dosyć lekkiej armatki — s t r z e l b ®  
ogromnie długim rzemieniu. Tak uZ $  
ny, w najidealniejszem milczeniu rus2* 
oddziałem.

Z początku wszyscy myśleli, że 
idzie na przegląd la.su, ale, kiedy 
wyszedł na pole, kilku co naiwnie 
zaczęło pytać starego:

— A co? Idziecie z nami? , yt'
Nie otrzymali na to odpowied21 ̂  O'

docznie Majer uważał, że nie P°^rZ^ t -  
bjaśniać faktu, który sarn za siebie ®

Kapitan Powidzki w swojej p P  ^  
życia i śmierci partj i łudził się, ż« ^  

leśniczy poprosi go o przyjęcie ^
ale nie doczekał się tego i w końcu ™ 
dział sobie:

— Jechał go sęk!
*(D. c. o)*
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t h ]  • ^ ^ ^ £ * 7 7
ip ^  Pol r!v 2a pożądane w  interesie robot- 
-Hcji w  ,. * n iem ieckich zw ołanie konfe-W;.. , c>aJis

hR O B O T W  I K  s o  bo  t a, 28 kwietnia 1923 r. 3

r;ClC’eckic|, lstvcznvch organizacji polskich  
któraby obm yśliła sposoby pr.

pot<?piamy szczucie nacjo- 
filują ' '"n,P*snt polskich i niemieckich, któ- 

. 6 Nienf n.*cca nienawiść między Polaka- 
| Cl PclskipCami * obopólną szkodą dla ludno­
ść, ! W Niemczech i niemieckiej w Poł-

2cj, sPfawie Zagłębia Ruhry.
J1'6 z dn.“̂ nadzwyczajne P. P. S. w Berli- 
v^cię s kwietnia wita z uznaniem konfe- 
lil  ̂Wra w Anglji, Belgji, Francji i 

' îdari; *, z socjalistami Niemiec w sprawie 
Pacji zagłębia Ruhry i rozstrzy­

gnięcia kwestji odszkodowań należnych pań­
stwom Ententy.

Tylko porozumienie proletarjatu państw 
zainteresowanych przez wspólne ustalenie ce­
lów i taktyki będzie w stanie rozwiązać spra­
wę okupacji zagłębia Ruhry.

Robotnicy polscy są narówni z robotnika­
mi innych krajów zainteresowani w możliwie 
szybkiem i pokojewem rozstrzygnięciu zatargu 
powstałego między Belgją i Francją a Niemca­
mi. Nic nowa wojna — lecz pokój potrzebny 
jest masom robotniczym Europy.

Wzywamy P. P. S. w kraju aby nadal bro­
niła zagrożonego pokoju, oraz starała się 
wpływać na Rząd polski, — by ten podjął ini­
cjatywę pośredniczenia między Niemcami a 
Francją i Belgją, a przynajmniej nie zmieniał 
swego dotychczasowego neutralnego sianowi- 
ska w sprawie okupacji zagłębia Ruhry".

®sja
Obrady Sejmu.

pierwsza.
^ V ir w  °^ra-dowala w nastroju przedwa 
iN S ? -  Załatwiono---------------- ---------i sJtj?TOUj»r załatwiono kolejno sprawy, 

cm,  na Porządku dziennym, 
ałkowicie wyczerpano, Z ciekaw- 
.^entów  podnieść należy jedno- 

n * C, zbY Przy głosowaniu nad odrzu- 
^  ‘ub przyjęciem zmian, poczynio- 

z Senat w ustawie o Trybunale 
ywienie wniosła do obrad sprawa 

ty P°s Łuckiewicza.
barach  żywo komentowano gło- 

ciąg 'v Komisji Skarbowej, w której 
i dy/óch dni dwukrotnie ujawnił się 

^  ' j^J^listycziK) - obszamiczy chjeń- 
^ecjyjYdowsko - niemiecki, skierowany 
*  Podatkowi gruntowemu.

Hjg^^wlcniu i o  nowej większości pra- 
\ ê tiIj!ilbw ôno- Uchodzi już ta sprawa za 

j  „Pakciarze" odgrażają się, że 
swej roboty po uroczystościach 

2 **1 ą]ę i po zebraniu się ponownem Sej- 
spow iedzi te przyjmowane były
Grzaniem.

B u k o w s k i  w  o b r o n i e ...
DEMOKRACJI.

i tj „iairl
| ,■ rozpoczęto uczczeniem parnię-

f?° nagle posła Wojciecha Woj-
t> ^ poczem odesłano do komi-
3d oVkJ“r,'Vsze'm czytaniu kilka projektów 

i m' 20 • ustawę o zgromadze-
!)i W ^ S âwę °  shirtie wyjątkowym. Do tej 

 ̂ k i-Zaferał P* Królikowski, komu- 
niepomny na to, jaki ucisk po- 

kunPan.uie  w Kosji i jakie metody sto- 
(j wszędzie wobec swoidh
A o ^ ^ ó w , usiłował stanąć w obronie 

i konstytucji, twierdząc, żc 
w * o d ^  part ją postępu historyczne- 
y  st̂ p rgżen ia  ludności". Demagogiczny 
J p z H*‘atwili p. Królikowskiemu posło-

z centrum 
okrzykami.

ustaiwicznemi 
Cały ciężar

^yV ji V;°bód .zagwarantowanych w kon- 
iw j y l^ d a  na naszych towarzyszy, któ- 
^ t ^ i ą  wytrwale nad umocnieniem 
F W  “fmokracji w Polsce, a komuniś- 

V ' C ̂ demokracji, popisują się obłu- 
1% demokratycznością...

t r y b u n a ł  s t a n u .
v ' V  zmian, dokonanych przez Se- 
V  i t ąj .  w'e 0 Trybunale Stanu, ref ero* 

' i ietenh-r'ii komisji konstytucyjnej tow. 
s V . r - n .
^ *e*'mo"’a i*e znalazła w Senacie pobłaża,

y *  0le zostawił na niej suchej nitki. To, 
dokonał, nic jest poprawieniem, lecz 

ustawy- Senat zmienił nawet układ 
' Pewnym artykułom kości połamał, gdyż 

i / V  )« i podzielił między innie, gdzie nie 
ledość tego, prawie w każdym artykule 

'•'ii*' •ZWstał>- zmiany stylistyczne. Ta.m, gdzie

f  *s
b S n .

1 któ

,̂eizicł ,4ub‘‘, Senat v.rstawił „albo” za- 
ież” wstawił ,̂ xraz“, zamiast „6 lał”—
d.

Wyższa Izba ad gramatyki.
"'Sfcym był Senat w zmianach raeczo-
irych kilku komisja konstytucyjna przy.

slj* ̂ ^ ład u  ustaiwy, to Sejm przyjął był 
a.!ący się na rozwoju procesu, wdno- 

mimstiowi, a więc układ, opierają- 
, armiolo<gji i  logice. Senat natomiast za. 

ii, , *ych 32 artykułów
*** ». ^ y  kto, mając

    ........
^ cir-. który odznacza się siwrani niepo- 

%  woła: Trochę poważniej),
k  ̂ î hy'{'n<ln: Pan ,(tla mnie nie jesteś taką po- 

•ńi narzucał ton. — Senat uważał, że 
^dąi. *rzcba podziołić naukowo na grupy 
' it, a° treści: więc najprzód prawo mało- 

^  j potem procedura, organizacja
Hi dobra w podręczniku naukowym

,&̂ u z katedry, jest ze stanowiska hech.
S 1 *n

aWcze.j niemożliwa.

'Ht ° takie tytuł ustawy, zamiast „us.
Stanu ’, ma się ona nazywać 

Hw J , wiadzialności konsłytucyjaej mud- 
V pr * • 'n,n®le Stanu”. Lecz ton tytuł nie od-

‘̂ «ć *'vdzie, ponieważ w takim razie trzeba. 
‘ ,o

metodę naukową, 
małą iadeh&ę, podzielił 

jadalnię, przedpokój i gabinet.

^ślił odpowiedzialności prezydenta.", 
także podział na trzy rozdziały i

Posiedzenie 36.
skreślił podtytuły. Komisja uchwaliła jednak utrzy­
mać i sejmowy tytuł całej ustawy i tytuły rozdzia­
łów, zgodziła się na usuniecie podtytułów. Przyję­
ło pewną część zinian stylistycznych, także zmia­
ny rzeczowe z małemi wyjątkami komisja przyję­
ła. Uzupełniono więc ustawę w ten sposób, że mó­
wiąc o odpowiedzialności konstytucyjnej minis­
trów za czyny prezydenta, wstawiono także mar. 
szałka Sejmu, o ile zastępuje prezydenta; umiesz­
czono osobny przepis o odpowiedzialności marszał­
ka Sejmu, jako prezydenta przed Trybunałem Sta­
nu; określono dokładnie, jakie prawa mają ci trzej 
posłowie, których wybiera Sejm, celom popierania 
oskarżenia imieniem Sc-jmu przed Trybunałem Sta­
nu. Przyjęto poprawkę, że członkami Trybunału tno_ 
gą być obywatele polscy, którzy ukończyli lat 40, 
a przynajmniej połowa wybieranych przez Sejm 
i Senat członków Trybunału ma posiadać ukoń­
czone wyższe stuidja prawnicze, (art. 11). W art. 
20 przyjęto zmianę Senatu, że w razie uznania o- 
skarżonego winnym, Trybunał pozbawia go czaso­
wo lub stale prawa piastowania urzędów publicz­
nych, co ijest połączone z przeniesieniem go na 
emeryturę.

W głosowaniu jednomyślnie odrzucono 
dokonaną przez Senat zmianę układu usta­
wy i zmianę tytułu. Inne zmiany Senatu 
przyjęto lub odrzucono według wniosków 
sprawozdawcy.

ODMOWA WYDANIA SĄDOM 
KS. OKONIA.

Następnie pos. Z, Seyda zalecał wyda­
nie ks. Okonia, którego Sejm Ustawodaw­
czy wydał sądom w r. 1921 z powodu o-, 
sikarżenia o wystaranie się za wynagrodze­
niem o bilet do Ameryki dla emigranta 
Wójcika. Ponieważ ks. Okoń ponownie wy­
brany został do Sejmu, Sąd prosi o dalsze 
zezwolenie na prowadzenie sprawy.

Ks. Okoń zbijał oskarżenie, prosząc o 
odrzucenie wniosku o wydaniu. Poparł go 
pos, Dzidttch. M

W głosowaniu wniosek komis ji odrzu­
cono 139 głosami przeciw 132.

Odmówiono również wydania pos. Puł- 
ka, oskarżonego o krytykę sądów.

WYDANIE POS. ŁUCKIEWICZA.
Mniej szczęśliwy okazał się ukraiński 

pos. Łuckiewicz, którego wydaniu domagał 
się poseł Brodacki ‘Piast) z powodu lego, 
że p, Łuckiewicz oskarżony jest z art. 129 
o podburzanie do buntu, sprzeciwianie się 
władzy itp. na wiecu we Lwowie przed ka­
tedrą św. Jura i na wiecu w Równem.

Ukrainiec Podhorski twierdzi, że wo­
bec Ukraińców’ łamie się prawo i konstytu­
cję. O prawa swoje ludność ukraińska wal­
czy w ramach konstytucji. Łuckiewicz nie 
jest wrogo usposobiony dla Polaków i prze­
ciw narodowi pólskiemu nie występował.

Niedźwiedzią przysługę okazał p. Łuc- 
kiewiczowi — p. Łańcucki, przemawiając w  
jego obranie.

Pos. Pułek (Wyzw.) zarzucał sprawoz­
dawcy, że użył niewłaściwego sposobu re­
ferowania, odczytując jakieś proklamacje 
itp. Proponuje oddzielne głosowanie nad 
każdym ustępem sprawozdania. Marszałek 
uiznał ten sposób głosowania za niedopusz­
czalny.

Głosowano nad sprawozdaniem en bloc, 
imiennie. Wniosek przyjęto 176 głosami 
przeciw 74. Przeciwko wydaniu głosował 
Z. PPS. i kluby mniejszości narodowych. 
„Wyzwolenie" wstrzymało się od głosowa­
nia.
KOMISJA DLA BADANIA KRESÓW.

Następnie na wniosek pos. Thugułła 
wybrano komisję z 8 posłów dla zbadania 
stosunków administracyjnych na Kresach 
Wschodnich. Z. PPS. wydelegował tow. 
Uziemblą.
O WYDANIE DZIEŁ MICKIEWICZA.

Ciągnąca się jeszcze od r. 1920 spra­
wa wydania dzieł Mickiewicza z zapomogi 
państwowej znalazła się znowu na porząd­
ku dziennym z powodu wyczerpania fundu­
szów, zredukowanych przez Min. Skarbu. 
Na wniosek sen. Langera uchwalono rezo­
lucję, wzywającą Rząd raz jeszcze do wy­
dania dzieł Mickiewicza,

SZKOLNCTWO UKRAIŃSKIE.
Następnie uchwalono przedłożoną przez 

pos. Chruckiego rezolucję, wzywającą 
Rząd do przedłożenia ustawy o zakłada­
niu i utrzymywaniu szkół narodowościo­
wych, powołania do pracy w szkołach bez­
robotnych nauczycieli narodowości ukraiń­
skiej, zorganizowania dla tych nauczycieli 
kursów języka polskiego, literatury, histo- 
rji i geogralji Polski.

Wicem, ośw. Łopuszański stwierdził 
przy okazji, że Rząd opracowuje już odno­
śne ustawy.

Dalej uchwalono rezolucję pos. Graj- 
sa o unormowaniu potrzeb rzeczowych 
szkół, pos. Putka o połączeniu obszarów 
dworskich z gminnemi w Mał. Wschodniej, 
oraz nagłość wnio«ku pos. Iiellmana w spra­
w ę  przyjścia z pomocą ludności małorol­
nej w pasie b. frontu na ziemiach wschod­
nich. t

Następne posiedzenie.
Po odesłaniu wniosków do komisji 

marszałek oświadczył, że następne posie­
dzenie odbędzie się 14 maja o g. 4 pp. Ko­
misja Skarbowa zbierze się już 11 i 12 ma­
ja. Na porządku dziennym, między innemi, 
pierwsze czytanie preliminarza budżetowe­
go.

flasze interpelacje.
INTERPELACJA 

posła Marjaaa Malinowskiego i tow. w spra­
wie stosunków, które wywołały niesubordyna­
cję w niektórych oddziałach policji państwo­
wej, przeznaczonej do objęcia pasa neutral­

nego.
Załączając przy niniejszem zeznania na­

ocznych świadków stosunków, panujących w 
niektórych kompanjach 1 baonu policji pań­
stwowej przeznaczonego do objęcia pasa neu­
tralnego i

zapytujemy Pana Ministra, czy gotów jest 
rozpatrzeć załączone zażalenie, celem ukara­
nia winnych karygodnego niedbalstwa w sto­
sunku do powierzonych im oddziałów, wsku­
tek czego w oddziałach tych wybuchł bunt, 
wywołany brakiem żywności, odpowiednich 
środków transportowych i nicwypłacaniem 
należnego żołdu.
Warszawa, dn. 27 kwietnia 1923 r.

INTERPELACJA 
posła Kazimierza Pużaka ze Związku P. P. S. 
do Pana Ministra spraw wewnętrznych i Pana 
Ministra ochrony pracy w sprawie krwawej 
masakry, dokonanej w dniu 21-ym b. m. przez 
kielecką pclio)ę na robotnikach fabryki odle­
wów w Suchedniowie, oraz zabójstwa dokona­
nego przez tą że policję na robotniku Stanisła­

wie Stcjeckim.
/ W  prasie codziennej głośnem ećhem odbi­

ły się krwawe wypadki, które rozegrały się w 
dniu 21-ym b. m. w Suchedniowskiej fabryce 
odlewów na tle zatargu robotników z dyrek­
torem fabryki Otrębskim. Wymienione wypad­
ki miały przebieg następujący:

(Tu następuje opis według korespondencji 
w „Robotniku"). j s

Wobec powyższego podpisani zapytują 
Panów Ministrów spraw wewnętrznych i o- 
chrony pracy — czy znane im są wyżej przy­
toczone fakty? ,

Co zamierzają uczynić, ażeby sprawę 
mordu na robotniku Stojeckim, oraz winowaj­
cę krwawej rozprawy- z robotnikami Suched­
niowskiej fabryki odlewów, komisarza policji 
Palasa surowo ukarać?

Czy skłonni są interwenjować u właści­
ciela fabryki, by skłonić go do jej otwarcia, 
a tem samem położyć kres ogromnemu wzbu- 
r?eniu robotników dotkniętych sztucznem 
bezrobociem?

Cot zamierzają uczynić, żeby rodzinie za­
bitego Stojeckiego zabezpieczyć byt, a pora­
nionym robtnikom dać możność bezpłatnego 
leczenia się?
^ Co zamierzają uczynić, ażeby na przy­
szłość do zatargów między kapitałem, a pracą 
nie wtrącały się czynniki niepowołane — jak 
w opisanym wyżej wypadku — policja pań­
stwowa?
Warszawa, dn. 27 kwietnia 1923 r.

INTERPELACJA 
posła Stanisława Wolickiego i tow. ze Z. P.

P. S. w sprawie stosunków w Dyrekcji 
wileńskiej P. K. P.

Znaną jest sprawa p. Dąbrowskiego z Łu- 
nińca, który stał się głośnym w pierwszym 
rzędzie przez znęcanie się nad dwoma nielet­
nimi praktykantami kolejowymi, następnie 
przez dopuszczenie się szeregu nadużyć służ­
bowych na stacji Łuniniec.

P. Dąbrowski został ze służby usunięty, 
jednakże widocznie duch jego żyje wciąż w 
Dyrekcji Wileńskiej, gdyż w związu ze sprawą 
Dąbrowskiego skazano na przeniesienie 26 
pracowników kolejowych z Łunińca.

Jest rzeczą charakterystyczną, żc prze­
niesienia dotyczyły tylko członków Związku 
Zawodowego Kolejarzy i tych, którzy w jaki- 
kolwiekbądź sposób przyczynili się do wykry­
cia nadużyć p. Dąbrowskiego. W ten sposób 
dotknięci zostali przeniesieniem, które w dzi­
siejszych czasach i w obecnych stosunkąch 
mieszkaniowych jest jedną z największych kar, 
— następujący pracownicy kolejowi:

(Tu następuje wyliczenie przeniesionych

pracowników, oraz szczegóły, oświetlające po­
stępowanie dyrekcji).

Wyżej podane fakty są dostateczną ilu­
stracja działalności Dyrekcji Wileńskiej P,
K. P.

Podając jc do wiadomości Panu Ministro­
wi, zapytujemy, czem usprawiedliwi masowe 
przeniesienia karne, które dotknęły szereg 
niewinnych pracowników kolejowych w obrę­
bie dyrekcji wileńskiej?

Następnie interpelacja porusza sprawę 
Stefana Kasperskiego, rachmistrza, którego 
dyrekcja wydaliła za rzekome nadużycia w 
kooperatywie na podstawie świadectwa o* 
sobnika, oddanego pod sąd za nadużycia, a 
wbrew świadectwom Zarządu kooperatywy i 
pracowników węzła łuninieckiego.

Podając powyższe do wiadomości Panu 
Ministrowi, zapytujemy, czy gotów jest Pan 
Minister zająć się losem ciężko skrzywdzone­
go pracownika kolejowego i nakazać rewizję 
iego sprawy, celem naprawienia tej krzywdy? 
Warszawa, dn. 27 kwietnia 1923 r.

Kronika
parlamentarna.

BLOK CHJEŃSKO - ŹYDOWSKO- 
NIEMIECKI UTRĄCA PODATEK 

GRUNTOWY.
Wczorajsze obrady Komisji Skarbo­

wej miały być poświęcone trzeciemu czyta­
niu ustawy o podatku gruntowym. P. Jaro­
szyński , obszarnik ze Zw. Lud.-Nar., za­
proponował jednak, aby odłożyć 3-e czyta­
nie rzekomo ze względu na to, że komisja 
nie posiada jeszcze cyfrowych danych, któ­
re mają być opracowane przez fachowców. 
P. Jaroszyńskiego, oprócz przedstawicieli 
Chjeny, skwapliwie poparli Żydzi i Niem­
cy, i trzecie czytanie odroczono tą samą 
większością, która obaliła onegdaj progre­
sję przy dodatku samorządowym — mia­
nowicie większością chjeńsko - żydowsko- 
niemiecką.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania pos. 
Rudziński, imieniem „Wyzwolenia", zgłosił 
protest przeciw odraczaniu tej niezmiernie 
pilnej sprawy, dowodząc, że stronnictwa, 
którym zależy na zw’oce, działają na szko­
dę Państwa,
SPRAWA SCENTRALIZOWANYCH ZW.

ZAWODOWYCH 
była wczoraj przedmiotem obrad Komisji 
Ochrony Pracy, która zasadniczo zgodziła 
się z wnioskiem tow. Żuławskiego, aby ro­
botnicze związki zawodowe, których statu­
ty, zalegalizowane przez władze centraLne, 
przewidują działalność na całym obszarze 
Państwa polskiego, mogły zakładać oddzia­
ły i być czynnemu bez względu na odmien­
ne ustawodawstwo dzielnicowe. W tym du­
chu opracowana będzie przez komisję spe­
cjalna ustawa.

TRYBUNAŁ KOMPETENCYJNY.
Podkomisja prawnicza ukończyła onegdaj 

obrady według referatu tow. dr. Marka nad 
ustawą o Trybunale kompetencyjnym. Ustawa 
po ferjach wejdzie na porządek dzienny ple­
num Izby.

SPRAWY EMIGRACYJNE
Komisja opieki społecznej uchwaliła w 

trzeciem czytaniu projekt ustawy o opiece 
społecznej według referatu tow. Praussowej. 
Ustawa wejdzie na porządek dzienny nie­
zwłocznie po przerwie obecnej.

Następnie p. Gawroński, kier. Urzędu c- 
migracyjncgo, oraz p. Lubaczewski z wyde. 
kons. M. S Z. udzielali wyjaśnień w sprawie 
opieki Rządu nad wychodźcami. Ze sprawoz­
dań wynika, że opieka nad robotnikami za­
trudnionymi we Francji, wykazuje wiele bra­
ków z tego powodu, że Urząd emigracyjny nic 
posiada własnych agend zagranicą, konsulaty 
zaś, przeciążone pracą ogólną, nie mają moż­
ności zająć się wychodźcami w dostatecznym 
stopniu. Okazało się dalej, że nielegalne wy- 
chodźtwo do Niemiec jest b. znaczne, i doszło 
do 130 tys. w r. ubiegłym. Co się tyczy dzia­
łalności ekspozytur Urzędu eraigr. wewnątrz 
kraju, to działalność icb wykazuje stałe postę- 
PY-

KOMISJA ROBÓT PUBLICZNYCH,
Na wczorajszem posiedzeniu zajmowała 

się sprawą przekazania budynku więziennego 
we Lwowie do użytku politechniki lwowskiej. 
W dyskusji ostro krytykowano opieszałość 
władz ministerjalnych, które nie umiały zmu­
sić organów niższych do wykonania uchwały 
Rady Ministrów. Podnosiły się głosy o pocią­
gnięcie ministrów do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej i o udzielenie dymisji nadproku- . 
ratorowi we Lwowie, p. Malinie. Wybrano 
delegację z 3-ch osób aby sprawę przedsta­
wić prez. ministrów. W skład delegacji wcho­
dzą: tow. Hausner, oraz pp. Kucharski i Bar- 
tcL

Następnie p. Posadzki (Piast) referował 
sprawę nadużyć przy budowie kolonji urzęd­
niczej w Mokotowie. Wybrano podkomisję, 
która ma zbadać stan rzeczy  na miejscu. Do 
podkomisji wchodzą: tow, Hausner, oraz pp. 
Nader i Posadzki.

KOMISJA ADMINISTRACYJNA.
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła, w myśl de­
cyzji podkomisji, aby formuła przysięgi służbowej 
dla urzędników państwowych nosiła nazwę ślubo­
wania. P. Holeksa (C-h. D.) zgłosił imieniem Chje­
ny votum mniejszości.
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Następnie dla zmniejszenia głodu mieszkanio­
wego postanowiono użyć Dom karny mężczyzn 
've Lwowie na pomieszczenie biur i urzędów, 
znajdujących się w wynajętych lokalach.

Po dyskusji przeprowadzonej nad wnioskiem 
Wyzwolenia w sprawie nadużyć administracyjnych 
na terenie woj. Grodzieńskiego, postanowiono wy­
delegować na teren graniczny woj. półn-wschodn. 
komisję sejmową, złożoną z 7 członków dla zba­
dania stanu administracji i potrzeb ludności.

Wreszcie wobec powtarzającej się kilkakrot­
nie nieobecności referenta wniosku żydowskiego 
w sprawie nieprzyjmowania Żydów na urzędy we 
Wschodniej Małopolsce komisja przeszła nad 
wnioskiem do porządku dziennego.

SCALANIE GRUNTÓW.
Komisja rolna ukończyła wczoraj trzecie czy­

tanie projektu rządowego o scalaniu gruntów. Pro­
jekt ten wejdzie na plenum niezwłocznie po roz­
poczynającej się dziś przerwie w obradach sejmo­
wych.

Kronika polityczna.
KOMUNIKAT M. S. W. W  SPRAW IE 

1-go M AJA .
M inislerjum Spraw W ewnętrznych 'ko­

munikuje: Dzień I-go maja, jak wiadomo, 
■liczne organizacje robotnicze świętują 
przez urządzanie odpowiednich obchodów 
i uroczystości. W ładze administracyjne po­
dobnie, jak łat poprzednich, otrzym ały po­
lecenie na całym terenie Państw a zezwole­
nia bez żadnych przeszkód odpowiednim 
organizacjom robotniczym pochodów, \vie- 

* oów itp. Jednocześnie władze te roztoczą 
specjalną uwagę, ażeby zbrodnicze czynniki 
wywrotowe nie wykorzystały święta robot­
niczego dla swoich celów specyficznych. 
W szelkie wystąpienia komunistyczne będą 
stłumione w zarodku. (PAT.).

Rząd powinien przedewszystkiem zwró­
cić uwagę na to, aby żywioły czarnosecin­
ne i ich bojówki nie wywoływały niepoko­
jów. Zajścia, które były 1 -go m aja w dwóch 
ubiegłych latach, wywołane zostały w łaś­
nie przez te żywioły, cieszące się pobłażli­
wością lub nawet pomocą pewnej części 
władz policyjnych. Niech policja przestrze­
ga porządku i nie pozwala prowokować ro ­
botników, niech się nie w trąca do spokoj­
nie manifestujących tłumów — to będzie 
spokój. Organizatorowie pochodów i wie­
ców sam i dadzą sobie radę z komunistami, 
nie wywołując paniki ani zajść, jak to czy­
ni niepotrzebna i nietaktowna interwencja 
policyjna. Przecież zeszłego roku 1-go m a­
ja, przy odbieraniu sztandaru komunistycz­
nego. czy może nawet nie komunistycznego, 
jeden agent policyjny zastrzelił drugiego!

Niech Rząd dba o to, aby pod pozo­
rem walki z komunizmem nie urządzano 
prowokacji.

SPRAW A JAWORZYNY.
Ostatnio otrzymane wiadomości nie u- 

sprawiedliwiają optymizmu, z jakim opinja 
polska przyjęła mowę p. Benesza, świad­
czącą rzekomo o jego zamiarach polubow­
nego załatwienia sporu o Jaworzynę.

Jak  wynika z dokładnego tekstu mo­
wy, p. Benesz wysuwa żądanie bezwzględ­
nego utrzymania w ładzy zwierzchniej nad 
całym terenem spornym w ręku Czechosło­
wacji, proponując, jako rekompensatę, za­
warcie z Polską konwencji w sprawie do­
stępu Polski do Jaworzyny.

Roszczenia swoje poparł p. Benesz 
długim wywodem prawnym, w którym in­
terpretu jąc  notę konferencji ambasadorów 
z 6  grudnia 1921 r., usiłuje wykazać, że 
Jaw orzyna została definitywnie przyznana 
Czechosłowacji.

Zapomina jednak p. Benesz, że nota 
konfer. ambasadorów z 13 listop. 1922 r., 
O pow iadająca na twierdzenia p. Benesza, 
zaznacza wyraźnie, że sprawa Jaworzyny 
je s t nadal otwarta i że bezapelacyjna decy­
z ja  Rady Ambasadorów w sprawie granicy 
polsko - czeskiej na odcinku Jaw orzyny — 
o  ile do lego czasu spór nie będzie zała­
twiony polubownie — zapadnie na wiosnę 
1923 r. Ciekawe, że prasa czeska treści tej 
noty dotychczas nie podała.

Wobec takiego stanowiska rządu Cze­
chosłowackiego, nadzieja na polubowne za­
łatwienie sporu ostatecznie upada; nie po- 
*ostaje nic innego, jak zwrćwdć się do Kon­
ferencji Ambasadorów z żądaniem osta­
tecznego rozstrzygnięcia zatargu.

W  Radzie Ambasadorów liczyć może­
my na pomyślne załatwienie sprawy, na co 
■wskazuje ostatnia decyzja tej Rady, zabra­
niająca Czechom ściągania daniny na spor­
nym terenie jaworzyńskim.

KONFERENCJA PRASOWA.
Konferencja prasowa w Prezydjum Rady Mi­

nistrów, L tura odbyć się miała 30 b. m., została 
odroczona. Termin jeszcze nie jest znany.

WYJAZD PREMJERA. SIKORSKIEGO 
DO GDYNI.

Dziś o godr. 7 rano wyjeżdżają do Kartuz: 
.premier Sikorski, marszałek Rataj, ministrowie: 
Ossowski, Grabski i Raczyński, oraz szereg po- 
słów. Z Kartuz, wraz z prezydentem Rz.plitej, uda­
dzą się wszyscy do Gdyni, gdzie w niedzielę wy­
dany będzie wielki bankiet.

Powrót Prezydenta Rzeczypospolilteij do War­
szawy nastąpi we wtorek, zaś premjera, marszałka 
|  miawtrów w poniedziałek wieczorem.

TELEGRAMY.
Sprawa odszkodowań.

RZĄD RZESZY PROSI O W YJAŚNIENIE 
MOWY CURZONA.

Paryż, 27 kwietnia. (PAT.) P. R. Ko­
respondent ,,Journala‘‘ w  Berlinie donosi, 
iż rząd  Rzeszy postanowił wystosować do 
Curzona pismo z prośbą o dadtkowe w yjaś­
nienia.

ZAPATRYW ANIE ANGIELSKIE.
W iedeń, 27 kwietnia. (PAT). — „Neue 

F reie Presse donosi z  Londynu: Sytuacja 
dyplomatyczna pozostaje nadal niewyja­
śniona. Pewnem jest jedynie, że w razie 
gdyby Niemcy nie poczyniły dalej idących 
propozycji, niż w styczniu, o rokowaniach 
nie mogłoby być mowy.
PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY A NO­

W E PROPOZYCJE RZĄDU.
Berlin, 27 kwietnia. (PAT). — Związek 

przemysłowców Rzeszy Niemieckiej za­
przecza oficjalnie wiadomości, podanej 
przez część wczorajszej prasy  wieczornej o 
rzekomem przejęciu gwarancji i zgodzie 
związku na nowe propozycje reparacyjne 
rządu niemieckiego. Związek oświadcza, że 
kwest ja ta wogóle nie była rozpatrywana,

gdyż nic nie wiadomo o nowych propozy­
cjach rządu niemieckiego.

NOTA ZOSTANIE WYSŁANA 
W E WTOREK.

Berlin, 27 kwietnia. (PAT). Prasa wie- 
cozrna podaje półurzędowy komunikat, 
wedle którego narady rządu w sprawie no­
wych propozycji odszkodowawczych ukoń­
czone zostaną prawdopodobnie jutro lub 
pojutrze, poczem odnośna nota prawdopo­
dobnie we wtorek zostanie wysłana do rzą­
dów państw, które podpisały traktat. 
NIEMCY MUSZĄ ZAPRZESTAĆ BIER­

NEGO OPORU.
Paryż. 27 kwietnia. (PAT). Havas. — 

Zdaniem dzienników, o ilebv Niemcy uczy­
niły propozycje, nadające się do dyskusji, 
rząd francuski zażądałby przedewszyst- 
kiem, aby Niemcy zaniechały biernego opo­
ru. Niemcy musiałyby unieważnić wszyst­
kie rozporządzenia, dotyczące stosowania 
cporu, odwołać wszystkie zarządzenia fi­
nansowe i inne, m ające na celu poparcie ak­
cji strajkowej i aktów sabotażu, i m usiały­
by ukarać sprawców, odpowiedzialnych za 
gwałtv, dokonane w zagłębiu Ruhry.

Eenterencja lozańska.
PRZYJĘCIE PROŚBY TU RCJI 

.W SPRAW IE ODSZKODOWAŃ. 
Lozanna, 27 kwietnia. (PA T.).. Na

wczoraj szem posiedzeniu komitetu ekono­
micznego delegaci państw sojuszniczych 
przyjęli prośbę Turcji w sprawie skreśle­
nia artykułu traktatu, przewidującego po­
krycie odszkodowań, należnych od Turków 
za straty, wyrządzone cudzoziemcom w 
czasie wojny, z kwot tureckich, skonfisko­
wanych w Paryżu i Londynie.

DELEGACI TURECCY NIE U ZN A JĄ  
UMÓW POPRZEDNIEGO RZĄDU. * 

Wiedeń, 27 kwietnia. (PAT). —  „Neue 
Freie Presse" donosi z Lozanny: Komisja 
gospodarcza konferencji pokojowej pod 
przewodnictwem Montagny obradowała 
wczoraj nad artykułam i od 79 do 90 projek­
tu traktatu. A rt. 79 załatwiony został za 
pomocą obustronnego zrzeczenia się w dro­
dze kompensacji pretensji w sumie 12 niiljo- 
nów funtów szterlingów. Wobec tego, że a r­
tykuł ten stał się bezprzedmiotowym, skre­
ślono go zupełnie. Dyskusja nad artvkulem

87 dotyczyła kwestji uznania przez Angorę 
umów, zawartych przez rząd konstantyno­
politański. W  sprawie tej delegaci tureccy 
zajęli stanowisko odmowne.

Wogóle z powodu nieprzejednanego 
stanowiska delegatów tureckich dyskusja 
nad wymienione mi artykułam i została od­
roczona.

DELEGAT ROSYJSKI W LOZANNIE.
Berlin, 27 kwietnia. (PAT). — Z Lo­

zanny donoszą, iż rosyjski ambasador w 
Rzymie Worowskij przybył wczoraj do Lo­
zanny, aby urzędowo reprezentować rząd 
rosyjski na konferencji lozańskiej.

ROLA PRZEDSTAW ICIELA SOW IE­
TÓW.

Lozanna, 27 kwietnia. (PAT). P. R, —
Jak  donoszą pisma, przedstawiciel sowiecki 
w Rzymie W orowskij. k tóry przybył do Lo­
zanny w charakterze delegata rosyjskiego 
na konferencję, dopuszczony będzie jedynie 
do udziału w posiedzeniu, na którem  będzie 
podpisana konwencja w sprawie cieśnin.

Heni! aiiti
INTERPELACJA W  AN GIELSK IEJ 

IZBIE GMIN.
Londyn, 27 kwietnia. (PAT.). W  Iz­

bie Gmin, na zapytanie W edgewood‘a, czy 
rząd angielski porozumiewał się z aljanta- 
mi, w celu przeszkodzenia organizowaniu 
się policji niemieckiej w  formacje wojsko­
we, nastąpiła ze strony przedstawiciela rzą ­
du odpowiedź potakująca. Na dalsze zaś 
pytanie Wedgewood‘a, jak pogodzić tę od­
powiedź z niedaWnem zapewnieniem rządu 
angielskiego, że Niemcy wykonały posta­
nowienia traktatowe, dotyczące rozbroje­
nia, przedstawiciel rządu odpowiedział, iż 
najwidoczniej wyszły później na jaw róż­
ne ukryte machinacje niemieckie. Powód 
do powyższej interpelacji dała ostatnio o- 
stra  nota Francji do rządu Rzeszy w spra­
wie niewykonania, przez Niemcy postano­
wień traktatowych, dotyczących rozbroje­
nia. Fakt otrzymania tej noty rząd niemiec­
ki trzym ał w tajemnicy.

[OKI HM! 1
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Berlin, 27 kwietnia. (PAT.). Zapowie­

dziana przez Poincarego no Lr dó rządu 
Rzeszy przedłożona została dziś pełnomoc** 
nikowi niemieckiemu w Paryżu i odesłana 
do Berlina. W  nocie tej Poincare domaga 
się od rządu niemieckiego, aby umożliwił 
szybkie i zupełne wykonanie zadań woj­
skowej komisji kontrolnej w Niemczech 
oraz aby okazał komisji tej wszelką goto­
wość udzielenia pomocy. Dopiero gdy woj­
skowa komisja kontrolna stwierdzi, iż o- 
statcczne uregulowanie sprawy rozbroje­
nia Niemiec jest zapewnione, rządy sojusz­
nicze przystąpią do zbadania kwestji. w 
jaki sposób możnaby zmniejszyć rządowi 
niemieckiemu ciężary, wynikające z obo­
wiązku utrzymania komisji kontrolnej. W 
odpowiedzi na żądania rządu niemieckie­
go w sprawie upaństwowienia policji nie­
mieckiej nota podtrzymuje w całej rozcią­
głości poprzednie żądania rządu francus­
kiego,. dotyczące organizacji niemieckiej 
policji ochronnej.

KARY ZA SABOTAŻ.
Koblencja, 27 kwietnia. (PAT.). W e­

dług rozporządzenia wysokiej komisji mię­
dzysojuszniczej, ma być karany więzieniem 
do 5 lat każdy kto odmówi dokonania do­
staw węgla, lub koksu, lub będzie przesz­
kadzał w dokonywaniu tych dostaw.

Berlin, 27 kwietnia. (PAT.). Pruskie 
ministerjum spraw wewnętrznych zarzą­
dziło daleko idące ograniczenie zabaw wo­
bec trudnej sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej w związku z okupacją Ruhry.

amb
Lipsk, 27 kwietnia. (PAT.) W  dalszym 

ciągu rozpraw w sprawie zażalenia nie­
mieckiej ludowej .partji wolnościowej przed­
stawiciel rządu odczytał cały m aterjał, do­
tyczący powodów, k tóre doprowadziły do 
rozwiązania niemieckiej ludowej partji 
wolnościowej. Przedstawiciel Prus oświad­
czył. iż chodziło w tym wypadku o organi­
zację wojskową. Jako  dowód, przedłożył 
wojenny plan działania, plan rozlokowania 
wojsk przeciwko Niemcom środkowym, 
wreszcie plan zajęcia i odcięcia Berlina. 
Plany te znaleziono u członka niemieckiej 
ludowej partji wolnościowej Bullnego. Po­
dobne oświadczenie w ygasił przedstawiciel 
rządu saskiego; a przedstawiciel Turyngji 
wykazywał, na mocy zebranego m aterjału, 
iż członkowie niemieckiej ludowej partji 
wolnościowej zorganizowani byli również 
w narodowo - socjalistycznej partji robot­
niczej. Podczas omawiania akcji zbrojnej 
tej partji publiczność wykluczono z sali 
sądowej. Rozprawa trwa w dalszym ciągu.

1
Berlin, 27 kwietnia. (PAT).—W  głów­

nej komisji sejmu pruskiego podczas dy­
skusji budżetowej przemawiał wczoraj pru­
ski prezydent ministrów' Braun. Mówiąc w 
sprawie ustawodawstwa, dotyczącego o- 
chrony republiki, prezydent ministrów o- 
świadczył, iż -wystąpi z cala energją prze­
ciwko wszelkim knowaniom przewrotowym, 
niezależnie od tego czy pochodziłyby one ze 
strony prawicy czy  lewicy. Między innemi 
minister podkreślił konieczność „silnych 
nicuszczuplonych Prus" i wskazywał na 
niebezpieczeństwo, pochodzące z rozdrob­
nienia Rzeszy na szereg małych państw. 
Minister życzyłby sobie, aby wszystkie ma­
łe państewka w Niemczech’środkowych po­
łączyły się z Prusami, lecz przyznaje, że 
połączenie takie musi nastąpić tylko w dro­
dze dobrowolnej.

Kiwavs i\m w l a w i
Wiedeń, 27 kwietnia. (PAT). — „Neue 

Freie Presse” donosi z Monachjum, że do­
szło tam do starć między narodowymi so- j 
ciadistami a komunistami. W starciu wzięło I

.  ^ 3!'
udział około 400 osób. W y w ią z a ł a  f 1*  ̂v  
k a ,  w czasie której padło 10  strzałów 
soby odniosły dość ciężkie rany. ,

iii k o i i l i  W f  i # L
Wiedeń, 27 kwietnia. (PAT) - ,'J cZna 

odbyła się tu  demonstracja k om un ia  
podczas której doszło do starcia z 
Część demonstrantów usiłowała PrZ p0lr 
kordon policyjny przed p a r la m e n te m -  ^Ji 
cja zdołała jednak temu z a p o b ie d z -  pajiV 
policjantów zastało lekko rannych; 
odnieśli również dwaj demonstranta- zy- 
osoby aresztowano. Około godz. 13-e) P 
wrócono spokój.

Po południu kanclerz przyjął ^  
cję komunistyczną, której oświadczyć 
sprawa ubezpieczenia b ezrobotn ych   ̂ J  
od stanowiska poszczególnych partjj1 
w tym kierunku nic zdziałać nie 
legaci opuszczając salę posłuchań, 
czyli, że żądaniańch muszą hvć spełń1

Hows zamiary faszystów ^
POMYSŁ ZNIESIENIA P A R Ł A M ^

Berlin. 27 kwietnia. (A. W .). 77" "{3& 
legraphen Union" donosi z Rzymu, iż f. ^  
faszystowska przewiduje dalszy t
wolucii faszystów. Usunięcie popote^jj- 
obecnego rządu jest pierwszym tegp 
wetn. W  kołach parlamentarnych twic m 
iż Mussolini zdąża obecnie do osta tek  J- 
swego celu, mianowicie do z u p e łn e j ’ 
porządkowania sobie parlamentu, i&.-.fd 
całkowitego jego usunięcia. Na 101 
parlamentu powstałaby „rada państw^ 
żona z fachowców”.

W iedeń. 27 kwietnia.
, Neues W iener Journal" donosi z 
W  tutejszych kołach politycznych yrP,.^jŻ 
wielkie wrażenie fakt, że w sporze 1111 
Mussolinim a partją  Popolari papież 5 ~ 0' 
po stronie Mussoliniego. Koła polityk \ 
mawiają obecnie to stanowisko paPJ ^  > 
twierdzą, że  stosunki między Watyka^ 
Kwirynałem szczególnie w ostatn im  c 
znacznie się poprawiły.

— W Querfurt policja aresztowała 1 0  Je<’ 
w więzieniu komunistę francuskiego '  J f  
który przybył do Niemiec w celach prop9*’ 
stycznych. pell>'

— Węgierski prezydent ministrów hr-
lem i minister finansów Kallay udają się ^  y f i  
nia" do Paryża, skąd następnie przybędą
dynu i Rzymu.

— Według doniesień z Waszyngtonu , aj)' 
bliższym czasie odbędzie się tam konfercń^jjjk' 
basadorów Stanów Zjednoczonych w 
Londynie, Brukseli 1 Tokio.

— Biuletyn o zdrowiu Lenina donosi- 
gorszenie w płucach nie ustąpiło. Ogólny s 
zmian. /

— Dnia 26 b, m. dziennikarze P°^Sj M** 
zwiedzeniu portu genueńskiego w y j e c h a l i  

djolanu, I ,
— Konsulat amerykański wc Włady* 0 

jedyna placówka Stanów Zjednoczonych *  
został zamknięty.

— Pocztowy statek portugalski Mo** jjć' 
rozbił się koło Cap Frio (?). Statek angie'5
ry pospieszył z pomocą, odnalazł statek P . eli*' 
ski, nie mógł jednak natrafić na ślad PaS?
Los 237 pasażerów nie jest dotychczas r
Poszukiwania za szalupami nie d o p r o w a 9  

żadnych wyników. a1*1
— Dnia 27 b. m. największy w AflicrY^-j  ̂

wersytet Columbia w Nowym Jorku obch0^ pi 
roczystość Kopernika przy tłumnym (Ą 
bliczności, która w czasie przemowy P0* ^  11 
skiego urządziła entuzjastyczną m a n i f e s t *  

cześć Polski.

aa ćwiczenia n
Na zasadzie rozkazu Ministra Spż3'*r 0$ 

skowych zostają powołani na 8 -tygodm0  0̂ / 
czenia wojskowe szeregowi rocznika P 
1896 i ci szeregowi rezerwy rocznika P° ^  4  
go 1897, którym odroczono termin ćwic*el*  ̂
stępnego turnusu. ^

Okres ćwiczeń ustanowiony został °° ^
maja 1923 r. do dnia 7 lipca 1923 r. wł*tc* aj» 

Wszyscy powołani na ćwiczenia otf - 
mienną kartę powołania z równoczesne** 
czeniem formacji wojskowej. j

Kto do dnia 3 maja r. b. nie otrzyn1* g 10*7  

karty powołania, winien zgłosić od 4 ^ 0 
r. b. ustnie lub pisemnie do P. K. U. f*ht ® <*
mania karty powołania, z podaniem 
kładnego adresu. ją

Powołani na ćwiczenia winni się u^3. t
znaczonej im w karcie powołania formacń1 

wej. W razie konieczności przejazdu (
należy do tego celu załączony do karty P .
c i i . i    itr „ 1 _______    ;-rfi 0bilet kredytowy III klasy na pociąś*

Rezerwiści, którzy z ważnych P°v£^ać -t 
bistych pragnęliby na czas ćwiczeń uzys erf***̂  
wiednią zmianę formacji wojskowej. ** - j<
do P. K. U. do dnia 8 -go maja r. b. 0 ^d**4̂  1 
umotywowaną prośbę. Ewentualne u'v 
prośby nastąpi przez przesłanie no»,e’ ^
karty powołania. - zen*3  -<i*

Powołani zgłaszający się na ćwlC (jjch 
własnem umundurowaniu oraz z włas* 8



J2ł j i 3
Ob

ok,°Uviem. _  .
°ne n otrzy®ają odszkodowanie pieniężne, 

^Zercg 3 P°^s*aw’e cen rynkowych.
>|9 *ck rodv! rezerwy. ubiegający się o przyzna- 
j yć zav't~1!!0łn zasiJku na okres ćwiczeń, mają 
X  ^ Ur''iDsl| odpowiednio udokumentowane po- 

Ll' ^łaści^ gminnym, względnie w Magistra- 
^danegoVm dIa mic’sca omieszkania rodziny

.. R O B O T N I K "  s o b o t a. 28 kwietnia 1923 r.

5 Wolt>ieni^  Seim..“ eni ss- z ćwiczeń „z urzędu": posłowie- , ----------- ------- ,  J J U a i U W i t

.^iasze p0uZ.°nkowie Rady Ministrów, funkcjo- 
^“‘ejowi, ° .Cib słuchacze medycyny, pracownicy 
j^^iadowc e*aiący służbę przy ruchu pociągów 

*■ p.) j stacji, maszyniści i  ich pomocnicy, 
^  POżfi1 SZereg0wi re2Crwy- którzy przebywają 

° s**rZe . ł*ranieanu państwa polskiego oraz na 
, Prócz" go m iasta Gdańska i t  d. 
r0cz®ika 6^° mo&* prosić szeregowi rezerwy
jWl®r*choiPOl>' 1896 (wzg'^dnie 1897) lub ich 

(pr Ł̂  °  óalsze odroczenie ćwiczeń na ILI 
T' M p Zvpuszczalnie od 15 lipca do 7 września
tMb‘ .Zł° żenie w P - K- U- do dnia 8 maja

Pohied-»i'VV?dnio umotywowanego podania. Brak 
Od a °  12 maja uważać należy za odmowę. 

^ fiBic^ ec^zU P. K. U. można odwołać się za po- 
Ł̂u i. tm  P- K, U. do właściwego dowódcy o- 
2* rPu*u.

*** SiPz;PÓŻnienic się ®a kwiczenia lub niesUwie- 
Ustawowa kara.

M ęto 1-go  m aja
* W kraju.

j\?* się obran ie  członków P, P. S. odbę-
*- niedzielę dn. 29 b. m. w podwórzu

ett) e^P Komitetu Robotniczego P. P. S., 
\,sak(j Z,° mskic 6, o godz. 11-ej rano. Na po- 

X . brad: Sprawy Obchodu Święta 1-go

4]
> £ |

P
będą tow. tow. poseł R. Ja- 

/t>rski 'i- r&dny Szpotański, ławnik Szczy-
1) M iL  ow aIcw -
t ‘ 0 P‘ P* S. Baczność! W sobotę, dn. 28

7 w lokalu O. K. R. Al. Je -
Ł N 2  *  odbędzie się zebranie Milicji P. P. 
<* X j . 111 s9 o przybycie tow.tow. milicjanci oraz 

**ci z dzielnic.
<j 5°*t* , 'Vi,ikZu Włóknistego. W  sobotę, 28 b. m.
VI sk  'I iecz: W Iokalu Z w ' Woiska 52. odbę- 
lc Ó̂ *tyc*e an*e delegatów wszystkich fabryk 

0i4j^  na którem omawiane będą sprawy 
Prosimy o bezwzględne przybycie.

JW id  l i i  zaoranita.
s ktlln 1 Kancnscy przeciw komunistom.
v H si>; - cV komuniści zwrócili się do partji 
i *  Ina *0?* z Propozycją jednolitego frontu w 

0j.U urządzenia wspólnego obchodu. So- 
h  w mÓwiU' oświadczając w  swej odpowie, 

li^ tóy ,,C. Ws2ysikich sprawach różnią się od ko- 
*0j-*t<łńt,,ł Że komuniści Pov-’inni zacząć „jedno- 

° d wypuszczenia z sowieckich więzień

L X -  W Eclgii'^  ' tegorocznego święta majowego w
'  . "  alka L dr°żyzną. walka w obronie

iedS° dnia pracy’ wałka o pokój i solidar-X n;pj ■ —■**- w —
^  Iyaarodowit- 

'v0riOl)straC' ' nym zwycza»eln* w «Ł. L inaja obok 
X  C!l' Part!a socjalistyczna i związki za- 

V' kOą^rZą,dzałą cały szereg uroczystości, za- 
ertów, pokazów gimnastycznych i t. p.

 ̂^Uch zawodowy
W '^ N V * 01 Zwi?zk"  Zawodowego Automobi-
V W*4*kI1:e’Srem ?rosimy 0 pofatygowanie się 

**> pt U tycb wszystkich kierowców (szoferów), 
•ta^X oc'" te^zaminacb zostali zdyskwalifikowa- 

zawiadamiamy wszystkich auto- 
’. że dn- 6 maja r. b. o godz. !0 rano,

Sj, wiec w lokalu własnym, przy uL So­
li Zw;* 1 :8Zej. „
S  ^  4 Pracowników Miejskich, ul. W arec- 
H>° pj ‘ ° utro< w niedzielę, punktualnie* o godz.

^ lokalu Związku odbędzie się ogólne 
^  °Sót ° Żnych -'żk6ł ‘ ochron, Wydz. IX.
k v ’ ZŁk‘anic Polskiego Związku Zaw. Dru- 

Di *rsża*'VaCIy crcionek » pokrewnych zawodów 
X '  0 gotf-C odb?dz!e w niedzielę, dn. 29 
bj-ą * *(arQ Z' 9 * Pół rano w sali 1-w a Hygienicz- 
^\v C 31' Ze wz2!ódu " a ważność ze-

• ąd prosi o przybycie wszystkich człon- 
lw 0c*Ł
*1^^ 2V°*Ć' tow. malarze! W dniu 29 b. m. w
S > e a^- Malarzy, Zielna 5 m. 20, odbędzie 

o ^ łcu ltbraruc- na które Związek zaprasza 
kc*H* V‘- SPrawy bardzo ważne. Uprasza 

 ̂ Przybycie.

kult.-ośw latow y.
0b!*r  Wydział Wychowania Dziecka

S «  4̂ ink[3 Z iisty Nr‘ 22 ~  mk’ 338-°°0 «a
S i * 0*1 u ' ’ NiePrzy!«łc za przejazdy tramwa- 

^00 . ^ó d zk ie g o  9.500, Czarskiego 3.400,Q ■ If ” 7,JWf vzarsKicgo
°°0 oddział straży ogniowej za kwie- 

^k.

* gospodarcze.
*Ioty P°lski- Ministerjum Skarbu 

N o  ^  Z Departamentem Sztuki Mini-
sKl t j °Staę;, j*J‘ R elig ijnych  i O św iecen ia  P u b licz -

j  V 'X  <kr
°nkurs na w'zór złotej monety pol-

r°*iie n|° akursu są następujące: 1) Na je- 
alegoi l0lietV pożądane jest umieszczenie 

P°st4 tycznei lub historycznej, mogą być 
e‘ Na tej samej stronie monety na­

pis. „Rzeczpospolita Polska" oraz rok wydania 
„1923 , 2) Odwrotna strona monety winna zawie­
rać godło państwowe. Umieszczenie napisu „10 
złotych", względnie „20 złotych" lub „50 złotych" 
pożądane jest po stronie godła; dopuszczalne je­
dnak po stronie drugiej względnie na obu.

Wymiar monety w naturze równa się mniej 
więcej frankowi złotemu.

Nagrody wynoszą: Pierwsza — 4.000.000 mk., 
druga 3.000.000, trzecia — 2.000.000 mk. sumy te  
należy uważać, jako honorarjura za wydtonanie 
projektów i dozór artystyczny nad sporządzeniem 
modelu plastycznego monety w razie przyjęcia jej 
do wykonania.

ierm in nadsyłania prac opatrzonych godłami, 
które mają znajdować się również na dołączonych 
zamkniętych kopertach z nazwiskiem i adresem 
autora, upływa dnia 30 maja 1923 r. o'godz. 12-ej 
w południe.

Prace należy składać w Departamencie Sztu­
ki Ministerjum Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego (Nowogrodzka 21) który udziela szcze­
gółów konkursu.

KRONIKA.

Kredyty dla przemysłu ,przelwórczo-spożywczego.
Na zasadzie porozumienia nadzwyczajnego 

komisarjatu zwalczania drożyzny z P. K. K. P. i 
P. K. O. i w myśl odpowiednich uchwal komitetu 
ekonomicznego ministrów, udzielanie kredytów 

przemysłowi przetwórczo-spożywczemu uzależnio­
ne zostało od zobowiązania poszczególnych prze­
mysłowców do pewnych świadczeń na rzecz kon­
sumentów.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Stan. Zje In. 47.250 — 45.500.
Marki niemieckie 1,50.
Beigja 2760 — 2730.
Holandja 18.500 — 18.350
Londyn 220.000 — 215.750,
Paryż 3175 — 3155.
Praga 1400 — 1395.
Szwajcarja 8685 — 8500,
Sztokholm 12.725.
W iedeń 6874.
Włochy 2360,
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POCENIE usuwa radykalnie
NÓG ł a z i k  „ e g e 1*
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49-44, B. star. ordyn. kl. szp. sw. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—71/, w.
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MARSZAŁKOWSKA 5 4 . T e l ,  13-13.
Jedna butelka JECOROLCI zastępuje kilo­

gram najlepszego tranu.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 22.0, najniższa 8.0.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Przeważnie pochmurno, ciepło, miejsca­
mi deszcz, skłonność do burz, wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich i zachodnich.

Wprowadzenie polskich znaczków poczto­
wych na Górnym Śląsku. Z dniem 1 maja r. b. 
wprowadza się na Górnym Śląsku polską taryfę 
pocztową. W związku z tem, dotychczasowe gór­
nośląskie znaczki pocztowe tracą moc obiegową 
- dniem 30 kwietnia 1923 r. Posyłki pocztowe, na­
dane po 30 kwietnia 1923 r„ a opatrzone gómoślą- 
skiemi znaczkami pocztowemi, traktowane będą 
jako nieopłacone. Znaczki górno-śląskie, będące 
w posiadaniu prywatnych osób, mogą być wymie­
nione w górnośląskich urzędach pocztowych na 
normalne znaczki pocztowe do dnia 10 maj* r. b. 
włączni e. (PAT).

Nowe gmachy dla szkół powszechnych. Nie­
bawem rozpocznie się budowa 4 gmachów dla 
miejskich szkół powszechnych. Gmachy powyższe 
stanąć mają przy ul. 11 Listopada na Pradze, przy 
ul. Rozbrat. Czerniakowskiej 7S i Kaszyńskiej. 
Nadio projektowane jest wzniesienie gmachów dla 
szkół powszechnych przy ul. Karolkowej i na pla­
cu Kercelego.

Komisja Organizacyjna Komitetu Opieki nad 
Młodzież* Polskiego T-wa Czerwonego Krzyża
wydała odezwę, w której charakteryzując ideę 
Czerwonego Krzyża Młodzieży, opisuje dotych­
czasową jego działalność w Polsce i zagranicą i
zwraca się do społeczeństwa z wezwaniem o po­
parcie.

Celem omówienia dalszej działalności. Komi­
sja organizacyjna zwołuje na dzień 28 b. m. ze­
branie organizacyjne komistetu Opieki nad Mło­
dzieżą Polsk. Czerw. Krzyża, na które zaprasza 
wszystkich interesujących się tą  sprawą.

W ystawa Czarno-biała. Otwarcie wystawy 
czarno-białej w Polskim Klubie Artystycznym 
(hotel Polonja) odbędzie się w niedzielę, d. 29 b. 
m. o godz. 12-ej w południe.

Dla Tow. domów ludowych i Kasy Chorych.
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu ekonomiczne­
go rady ministrów postanowiono upoważnić mini­
stra robót publicznych do wydzierżawienia par­
celi budowlanej i murów zakładu karnego Brygid­
ki we Lwowie Towarzystwu domów ludowych i 
Kasie Chorych.

ZEBRA N IA  I ODCZYTY.
Zebranie organizacyjne Stow, harcerskiego

stud. uniw. warsz., zwołane przez komisję, wy­
braną na wiecu w dniu 4 marca, odbędzie się w 
niedzielę, d. 29 b. m. o godz. 11 rano w aud. IV 
uniwersytetu. Na porządku dziennym deklaracja 
ideowa, statut i wybory władz. Wstęp dla harce­
rzy i b. harcerzy stud. uniw. warsz.

Z T-wa Naukowego Warszawskiego. Instytut 
Nauk Antropologicznych Tow. Naak. Wars*. W
dniu 18 kwietnia r. b. odbyło się posiedzenie nau­
kowe Instytutu Nauk Antropologicznych, na któ­
rem p, Marjan Wawrzeniecki zakomunikował cie­
kawe dane, dotyczące procesu o czary z 1684 r„

, który miał miejsce w miasteczku Tuliszków pod 
Kaliszem.

Akademja P. O. W. W  niedzielę, dn. 29 b. m. 
o godz. 12-ej w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic­
twa urządza Polska Organizacja Wolności Aka- 
demję na tem at ks. Józef Poniatowski — MaA 
szałkiem Francji, Marszałek' Foch — Marszałkiem 
Polski.

Przemawiać będą: prof. A. Sujkowski, J. Ka- 
dcn-Bandrowski i mec. Fr. Paschalski.

Z Politechniki. Staraniem Sekcji Lotniczej K. 
M, p. Jerzy Rzewnicki wygłosi w sobotę 28 b, m. 
o godz. 7 wiecz. w aud. VI Politechniki (gm. głów­
ny) ilustrowany pokazem przezroczy i modeli sa­
molotów odczyt p, t. „Co każdy o lotnictwie wie­
dzieć powinien". Po odczycie pogadanka ze słu­
chaczami na temat nasuwających się im zagadnień.

Towarzystwo „Nasz Dom", W niedzielę d. 29 
b. in, o godz, 11 rano w sali Związku Handlow­
ców, Sienna 16, odbędzie się odczyt dla dzieci 
dr. Janusza Korczaka p. t. „365 sposobów, żeby 
droga do szkoły była przyjemna".

Z Koła akad. wolnomyślicieli polskich. Dalszy 
ciąg nadzwyczajnego walnego zebrania Warszaw, 
Koła Akad. S. W. P. odbędzie się w niedzielę 
d. 29 b. m. o godz. 7 i pół wiecz, w Klubie Aka- 
demiczek (Marszałkowska 97a).
W Y PA D K I.

W ielki pożar w iabryce zapałek w Poznaniu.
Dnia 25 b, m. wybuchł pożar w fabryce zapałek 
„Bracia Stabrowscy T. A.“. Straty są bardzo po­
ważne. Pastwą płomieni padły urządzenia maszy­
nowe i techniczne, a budynek fabryczny uległ zni­
szczeniu. W fabryce zatrudnionych było około 900 
osób, przeważnie dziewczęta.

Tajemnicza topielica. Wczoraj rano w po­
bliżu mostu kolejowego od strony Pragi zauwa­
żono płynące zwłoki. Po wydobyciu zwłok przez 
funkcjonariusza komisarjatu wodnego, ustalono 
że jest to  kobieta - wieśniaczka, lat około 40. Na 
piersiach znaleziono woreczek płócienny, zawie­
rający 48 tysięcy mk. i 12 sztuk monet żelaznych. 
Obok denatki płynął koszyczek, zawierający czte­
ry jajka, dwie chustki na głowę i woreczek z po­
łamanym plackiem. Osobistości denatki nie usta­
lono. Oznak gwałtownej śmierci nie zauważono. 
Zwłoki przewieziono do prosektorpun.

Strzały, pościg i postrzelenie szofera. Na ro­
gu ul. Al. Jerozolimskich i Marszałkowskiej stał 
podejrzany mężczyzna, trzymający na ręku biały 
kołnierz futrzany. Zauważył to posterunkowy 11 
komisarjatu Leon Formiński. Na widok zbliżające­
go się policjanta podejrzany rzucił się do uciecz­
ki. Za uciekającym pogonili policjanci i publicz­

ność oraz pewien oficer, który dał kilka strza- 
Iow. 'Jedna z kul ugodziła uciekającego w pośla­
dek. Ranionego przeprowadzono do 10 komisarja- 
tu, gdzie okazało się, że jest to Ignacy Falikow, 
szoter (wspólna 4). Pogotowie przewiożło ranio­
nego do szpitala Dzieciątka Jezus. Kołnierz znaj­
duje się w 10 komisarjacie do wyjaśnienia,

Epidemja samobójcza. Zamieszkała w hotelu 
• Polskim przy ul. Długiej 29 Tamara Janiszew­
ska, lat 22, z pochodzenia Rumunka, żona^zdemo- 
oiLzowanego oficera, która w zamiarze samobój­
czym zażyła dwie pastylki sublimalowe, zmarła 
w szpitalu św. Ducha,

~  W domu nr. 5 przy ul, Hożej napiła się 
esencp octowej, w zamiarze samobójczym. 19-let- 
ma Józefa Prycionna, zamieszkała z bratem. Le- 
karz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, pozo­
stawił desperatkę na miejscu.

Tajemniczy trup. Na lorze kolejowym około 
S iacji kol. Rzeczyca pow. janowskiego, znalezio­
no trupa nieznanego mężczyzny, przejechanego 
przez pociąg. Przy trupie znaleziono bilet kole­
jowy wydany do Szastarki, 392.SÓ0 mk. gotówką 
i kuferek.

Pożar i postrzelenie. Spalił się z niewiadomej
przyczyny dom mieszkańca wsi Dobudów', pow. 
Bialskiego, Teodora Simonowicza. Celem udzie­
lenia pomocy^ w gaszeniu pośpieszył mieszkaniec 
tejże wsi Michał Sierputowski, do którego po­
szkodowany, mając go za podpalacza, strzelił z, 
dubeltówki i zranił śrutem. Tymże st-załem zra­
niony również był 17-letni Antoni Rodniszewski., 
Sierputowski odstawiony do szpitala św. Karola 
Boromeusza w Białej.

90-letni starzec zabójcą 5-Ietniej dziewczynki.
We wsi Chotyn, gm. Ratajczycc, pow. brzeskie­
go, zamordowano 5-letr,ią Lube Kobrałówne. 
Spriw cą zabójstwa okazał się 90-letni Mojsiej 
Lubczuk, mieszkaniec tejże wsi.

Z sądów*
Za niedopuszczenie wywiadowców.

Okręgowy' wydział odwoławczy, na posiedze­
niu w dniu 26 kwietnia skazał właścicieli skle­
pów manufakturowych przy ul. Gęsiej 7 Abrama 
Mowszowskiego i Abrama M arhta za niedopusz­
czenie wywiadowców oddziału walki z lichwą przy 
urzędzie śledczym do wykonania ich czymności 
na 100.000 marek grzywny i 15.000 mk. opłat są­
dowych każdego, z zamianą na jeden miesiąc a- 
resztu.

Teatr i
TEATR ROZMAITOŚCI.

„Skąpiec Moliera, przekład J. Narzym- 
skiego.

Solski we wznowionem arcydziele Mo­
liera wyraźnie podkreśla w  swej interpreta­
cji dwa żywioły w całej niemal twórczości 
ojca kcmedji europejskiej wiążące się w  
genjalny sposób: tragizm i komizm. Niepo­
dobna nie śmiać sie gdy Sclski-Harpagon 
na wszelkie ..ale" W alerego przedwko wy­
daniu Elizy za starca jako argument etycz­
ny, nabożny, rodzinny wciąż powtarza jed­
no „ale bez posagu”. Niepodobna nie uśmie­
chać się na delikatny rysunek i grę fizjono- 
mji Solskiego podczas jego zalotów do Ma- 
rjanny, wydawania dyspozycji służbie i t. 
d., ale niepodobna nie współczuć jego sza­
leństwu niemal na wiadomość o kradzieży 
pieniędzy. Jest również coś rozśmieszają­
cego i budzącego grozę, gdy Solski w  scenie 
ostatniej, zapomniawszy o całym, świocie, o 
synu, córce, Marjannie. ludziach, rozkoszu­
je się i pieści wprost lubieżnie swą szkatuł­
ką odnalezioną. Intencja dwustronna twór­
cy', oba oblicza skąpca w interpretacji tego 
mistrza charakterystyki scenicznej przema­
wiają do nas z potęgą jednakową, budząc 
uśmiech, śmiech, wybuchający nie jeden 
raz huraganem na widowni, albo zadumę, 
refleksję, grozę.

J. Śliwicki narvsowal z czystością wzo­
rową postać Walerego. Gasiński jako Ja- 
kób woźnica i kucharz miał jeden z najlep­
szych swych wieczorów. Solski swoim, do­
brym zwyczajem wprowadził na scenę kil­
ka fnlodycb sił (pp. Hałską i Lindoriównę), 
aby zaprawiały się do gry w  arcydziełach  
i pod lak znakomitem kierownictwem. „Ską­
piec” powinien trzymać się na repertuarze, 
jako dzieło wspaniałe, zaw'sze zdumiewają­
ce ogromem i głębią charakterystyki psy­
chologicznej, oraz wiecznie młodym komiz­
mem.

Dziwi nas tylko, źe Srano „Skąpca" nie 
w  przekładzie Boy a. W łaśnie cały Molier 
ukazał się już w  drugiem, pełnem wydaniu 
najznakomitszego tłumacza literatury fran­
cuskiej. Boy poprzedził każdv utwór w ła­
snymi wstępem, przekład zaś przejrzał i 
zwłaszcza w komediach prozą ..podjął licz­
ne choć drobne zmiany, celem osiągnięcia 
lekkości i swobodv w djalogu". Świetny tłu­
macz przykłada do tych zmian jednak du­
że znaczenie, skoro prosi wyraźnie, aby 
„teatry polskie posługiwały sie wyłącznie 
tekstem teg o  drugiego wydania”.

W olelibyśmy patrzeć na Ździebełko i 
Szczygiełka Bov‘a, niż na Brindavoine‘a f 
I.a Merluche'a w przekładzie niewątpliwie 
czcigodnego Narzvmskiego.

Z. K.

Teatr WielW. DzSś „Straszny dwór”, jutro pp. 
po cenach zniżonych balet „Pan Twardowski", 
wiecz. „Otello",

Teatr Rozmaitości. Códziert „Skąpiec". Jutro
0 godz. 3 m, 30 pp., po cenach zniżonvch, „Dzie­
je salonu".

T eatr ;m. Bogusławskiego. Dziś i juiro „Eros
1 Psyche". Dziś o godz. 3 pp. i jutro po cenach zni­
żonych „Kopciuszek".

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Turoń". Ju tro  o 
g. 3 i pól pp. (ceny do połowy zniżone) „W ielka­
noc".

Teatr Polski. Codziennie „Ziemia nieludzka”. 
Jutro o godz. 3.30 pp. po cenach zniżonych „Ta, 
co najważniejsze",
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Teatr Mały. Dziś premjeca nowej komedii 
Flersa i Croisseta „Prawda w winie". Jutro o g, 
Ą pp. po cenach zniżonych „Banco".

Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być mo­
ją". Jutro o godz. 4 pp. „Zabawa w miłość", po 
itenach zniżonych.

Teatr Nowości. Codziennie „Wróg kobiet".
Teatr Nowy. Codziennie „Zemsta nietoperza".
Teatr Praski. Dziś premjera „Pani Wołody- 

fowska".
Teatr Staromiejski (Freta 10). Dziś i jutro 

„Gwiazda Syberji".
Z Filhannonji. Jutrzejszy poranek muzyczny 

.wypełnią utwory muzyki francuskiej; koncert po­
południowy zakończy cykl symfonji Czajkowskie- 
*°- Popis szkoły rytmiki i plastyki. Jutro o g. 12 
i pół pp. odbędzie się w teatrze Polskim popis 
»zkoły- rytmiki i plastyki Janiny Mieczyóskiej i

Koncert akademickiego Koła Muzycznego. W
niedzielę, d. 29 b. m. o godz. 8-ej wlecz, odbę­
dzie się w Klubie Akademickim na Miodowej 
Nr. 10 koncert Akademickiego Koła Muzycznego 
z udziałem najlepszych sił artystycznych mło­
dzieży akademickiej.

«zkofy rytmiki i pi 
Haliny Hulanickiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
„Pałace" — „Po balu maskowym".

Bale maskowe wymyślono, aby mięć teren do 
prowadzenia intryg. Zabawy takie, wesołe i bez­
troskie, smutne nieraz pozostawiają skutki po so­
bie.

Wesoła dziewczyna, dręczona i zamykana 
pod kluczem przez surowego dziadka, wyrwawszy 
się na swobodę — na maskaradę — szaleje z za­

chwytu i, upiwszy się, gubi drogocenny naszyjnik, 
należący do bogatej hrabiny. Posądzona o kra­
dzież, odsiaduje karę w więzieniu, stamtąd idzie 
na pielęgniarkę, a ostatecznie po wielu nieszczę­
ściach i dramatach wychodzi za mąż za swego 
tancerza z balu maskowego.

Dramat sam dosyć słaby; zadużo w nim nie­
mieckiego sentymentalizmu, który, użyty w więk­
szej ilości, staje się ckliwy.

Zdjęcia ładne, gra artystów poprawna, ale 
przeciętna. ^

Teorja Einsteina na ekranie,
W sali kino Palace wyświetlany będzie dziś 

o godz. 5 po poł. i jutro o godz. 12 w poł. słynny 
w Europie film, popularyzujący „teorję względno­
ści" prof. Alberta Einsteina. Film ten składający

się z 3 części, uzupełniony będzie objaś"- ^
popuiarnemi, które opracował autor J O b '  
niera". docent Politechniki, Bruno Wina 
jaśnienia odczyta artysta teatru „ R e d u ta

nowicz> , . , • , • Pałace-Bilety do nabycia w kasie kino r

Sport.
Mecz W. K. K. S. U -  R- K. S. »Sk'*n0 »»
W niedzielę, dnia 29 b. m. o godz. I 1 j bę(łzie 

boisku w parku Agrykoli (Sobieskiego) ^  
się mecz piłki nożnej między drugą druzf ^  
cerzy a Rob. KI. Sport. „Skrą . Bilety j  o>»  ̂
bycia w „Skrze", Al. Jerozolimskie 6 m- 
7-ej wiecz

NA RATY ubiory męskie z  w ła sn y ch  i pow terzanyeh  materia 
łó w , p ier w szo rz ęd n e  toykonanie

PO CENACH KONKURENCYJNYCH POLECA

8. laiiciw 12, sklep.

dzlecv, 
sta rcu  v

A*TtKA
Kwum

r e
konutafescertcjodżijiOk s

W A R / Z  / K W A .  
KRAK. P R Z E D M .45

A P T E K A  
K . W E N D Y .

5)
stępne

M A
O krycia d a m sk ie  

K ostium y  
S u k n ie  z  try k o tin y  

D żem pry
W ybór su k n i le tn ic h  

oraz WIELKI WYBÓR b ie lizn y  d a m sk ie j  i m ę sk ie j , strojne 
batystowe i opalowe tylko

Hoża 7 m. 47. I-e piętro.
ife

o M
Obiady Z*® i*  

i... czór. LehY
Zielnj L i —

in s tru m e n ty  *iy

Firanki
O brusy i Kapy 
C hustk i je s ie n n e  
K ołdry  w a to w e  
P łó tn o  w sztuczkach

Giamefoai s s r r » s #
borze oraz płyty najnowszy^,,!/ 
grań poleca po c 
szych Felgenbaum,

2 ____
sięcy mk. Sakpalta rn ^ o f i tŁ

najmodniejsze^ “Kn#P

cenach * g l  

  _____ _—trV(l<r
męskie rn _zq tf' 
kowe p° . el«‘

ZAEZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ
P o ls k ie  Z a k ła d y  C h em iczn e

• „ M I T R  A T ”
podaje nimejizem do wiadomości, że, na mocy uchwały Walnego Zgro­
madzania Akcjonarjuszów z dnia 12 iipca 1922 r„ zatwierdzonej po. 
stanowieniem pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z ćhlia 
19 lutego 1923 r., powiększa kaipitał akcyjny Sipółki przez wypuszcze­
nie 800,000 sztuk alccji (720,000 sztuk okazicieiskich i 80,000 sztuk

imiennych) nominalnej iwartości mk. 500 na ogólną sunnę
M k : .  p o i .  - 4 0 0 , 0 0 9 , © O O

Subskrybcje ogłasza się na warunkach następujących:
1) Właściciele akcji dotychczasowych emisji mają prawo do 

nabycia jednej akoji III-ej emisji na każde posiadane cztery akcje 
poprzednich emisji.

2) Cena emisyjna nowych akcji wynosi dla iwlaicaciejli akcji 
dotychczasowych emisji, którzy wykonają prawo poboru a opłacą ob­
jęte akcje III-ej emisji do dnia 28 maja 1923 r., -po mk. 550 za sztu­
kę, z których przeznacza się mile. 500 na kapitał zakładowy, resztę 
zaś. po pokryciu kosztów, z emisją nowych akcji związanych, na ka­
pitał zapasowy.

3) Całkowita należność za subskrybowano akr je powinna być 
wpłacona na rachunek Spółki w Centralach i oddziałach następują­
cych Banków: Banku Przemysłowego Warszawskiego, Polskiego Ban. 
ku Przemysłowego, Akcyjnego Banku Hipotecznego, Ziemskiego Ban­
ku Kredytowego, Polskiego Banku Krajowego, Banku Kredytowego 
w Warszawie, Banku Małopolskiego, Banku Handlowego w Warszawie, 
Akcyjnego Banku Związkowego, Banku Przemysłowców w Poznaniu, 
Polskiego Banku Handlowego w Poznaniu lub w Biurze Zarządu Spół­
ki w Warszawie, Przejazd 5 (od goidlz- 10-ej do 1-ej pp.).

4) Przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w instytucji, dio 
której należność za subskrybowane akcje jest wpłacana, akcje tub świa­
dectwa tymczasowe na akcje poprzednich emisji dla ostemplowania 
w celu stwierdzenia wykonania prawa do nabycia akcji III-ej emisji.

5) O ilości ohjętych alccji III emisji i o dokonanej wpłacie nale- 
gy zawiadomić Zarząd Spółki (Przejazd 5) z wymienieniem instytucji, 
do której należność została wpłacona oraz dokładnego adresu subskry­
benta.

6) Akcjonariusze, którzy nie wpłacą należność** za subskrybo­
wane akcje do dnia 28 maja 1923 r., tracą prawo poboru.

7) Akcje III-ej emisji będą zrównane w prawaich z akcjami po­
przednich emisji.

8) Świadectwa tymczasowe, względnie akcje, będą przesyłane do 
tych instytucji, w których wpłata zostanie dokonana.

N a d o g o d n y c h  w aru n k ach
ubiory m ęskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
O . B o ć k o ,  E lek to ra ln a  45, te l. 511-45.

i i»

O B U W I E !
Na nadchodzący sezon zaopatrzyliśmy skład nasz w 
wszelkiego rodzaju obuw ie dam skie, m ęskie i dziecinne 

oraz płócienne, prunelowe i sandały

Ceny niżej konkurencyjnych

„The American Shoes**Centralny 
Skład N o w y - S w i a t  3 6 .

C erata  i L inoleum
( J WAGf l :  Dla wygody Sz. Klijenteli rozpoczynamy z
dniem  dzisiejszym sprzedaż obuwia na dogodnych wa­
runkach i

M a  r a t y T

g
OBCASY GUMOWE 

PODESZWY GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw  w ilgoci i zimnie.

f-~ NA RATY
i z a  g o tó w k ę
Garnitury 

Palta 
Spodnie

golowe 1 na zamówienia
POLECA

PIĘKNA 29 . 
N a jn o w sze  fa so n y . 

R obota  so lid n a .

Dl. net H. LEWIH

Ber-sotm-Kauczufc, Centrala* K raków , S traszew sk ieg o  2.
Składy i Zastępstwo: Warszawa, Kramy Nalewkowskle.

choroby 
wenerycz. 

i skórne. N ieca ła  12, do 9 ra­
no t od 4—8 w.

" z ę b y  s z t u c z n e  
Lek. dent. C. BREWDA

Miodowa II (dawniej 7).

O k r y c i a ,

S C o & i j i a m y ,

K onfekcja d a m s k a
»^ .*_________________ JEDWABNE
u z B m p r y  • w e ł n ia n e

U b io r y  d s ie c ia in e ,  
M a łe r j a ły  na palta i kostjumy

—H W B M H B a m M M n w H - M - H a w a a W M H a

Warszawa

n if i iE  sit
g „Leonara4*

21 Nowy Św iat 21
6 t9togr.rGiDS2.Mk. 40(11)

12 .  .  „  59QB
P o rtre ty  

w y k w in tn ie  w yk on an e

Dr. Zofja liostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Ns 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

j ganckie  , pieKi1*- ,..
; sięcy sprzedam zaraz, r n  wyta 
mieszkania 11. H an d larze  
czeni.

Mm ssTJS&i
brzymim wyborze z S°%  | t \  
na zamówienia z krajowy tt 
granicznych materjatów 0 ({
niej jak wszędzie. Spr* ,irn' 
gotówkę i na raty. W  . ffł 
Ubiorów Męskich S i p o w s  ^  

jewski, Chmielna 49 ff0' <jl" 
(Narożny dom przy d w o r

wnym2:  —

HlStiBBT płL°",!‘oS «
bluzki od 35.000. Sukni®* r  
wybór. Br. (Jnkiewicz* **

MASZYNY
broci .K a sp riy c k ie B ®
nio—Hurtowo—Detaliczni
ty. Skład fabryczny — 
reparacyjne Warszawa, 0* 
kowska 153, telefon 10* ejf$ . 
działy, przedstawiciele: , u|#
chowa Hleja 43, Kielce, ,^ |t 
Wilno Mostowa 9, Luck fl l 

1 lońska 58. Zamawiać rcl„0stV' 
słownie w Warszawie. Y ^  
wani odbiorcy hurtowi. ^

jHa gitarze. r 'S J *
sadniczel. Niecała lO-^lo^ y ]
nhnm l. n a  r a t y  naV*tur»*cl 

szewców. Obst® 
gotowe. Sienkiewicza

jedyne źródło 0i t
 ......  taniego kupna
limska 19, wprost bramy^

8.
n i  l in  17  róg BIELAŃSKIEJ
U  1  U  y  O  - t J L j  |  p iętro , f r o n t ,  te l. 5-73.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 r.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
w Warszawie, Wspólna 17.

Dr. J- Zalewski j
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro 
by skórne I wener. Analizy krwi 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5.

sy filis  
tr y p e r  i in.

Dłutu zgrane p o ła m .- -  „o-,, 
n j l j  lub zamieniam "
Płacę najwyższą cenę. Y\, 
sie również do r e p a r a c )  
kie instrumenty m u z y c z n  • 

genbaum , Bielańska I.

MAK SSSISglf
posady: woźnego, szw#lc 
pielęgniarza. Oferty o °  -jei® 
stracji „Robotnika* pod -**
biiizowany"

ANALIZY,;
D-rzj mci L1PSEY wprost Dworca
8’), r.—7*|, w., w niedziele 10—2.

I I  SITY i III
UBIORY MĘSKIE 

T w a r d a  M r .  2 5 .

Politechniki u d *  „ą 
) diUUClIl korepet. Języ14' 0
1 matematyka. P r z y s p o s ą ń  _  .

pracy. Książęca 7—49

f im sstr r -f^
powierzonych m aterjató*’ 
nanle solidne, ceny rj«% 
cyjne, wielki wybór 
Przemysł Chrześcijański, j  
Nr. 31._________________

m  ' a m ,1!
Nalewki 39—38.

Poleca na uroczystości 1-go Maja: 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h . B e x m a sk i H. Robotnicze święto majowe

' C z ern ia w sk i T. Polskie pieśni rewolucyjne 
Hutnik J. Żelazny dzwon 
Jed n o d n ió w k a  M ajow a  
Ś p iew n ik  R o b o tn iczy  P. P. S .
Z w a lk i i p ra cy , wybór wierszy do deklamacji 
P la k a t m a jo w y  (kolorowy) ert. Rembowskiego

W ysyłka z a  p ob ra n iem  p o c z to w e m .M a r a t y  III
Tanio i elegancko można się ubierać w M A G A Z Y N I E  

UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM"
H. G O LD LU ST, C h ło d n a  3 6 ,  tel. 223-42.

N A  M A T Y I
Tanio t elegancko można się ubierać w P ra co w n i U biorów  

IlilĘskioh i  D am sk ich

M. S o b o l ,  Leszno 78? m. 1. Tel. 223-tt.
(HNftCtfl: Ha składzie wielki wybór materjatów anglelsk. I krajowych.

Mk. 240.— 
„ 3600 — 
„ 2900.— 
.  720.—
„ 7 2 0 .-
* 960.—
.  500.—

W szy stk im  s z c z e g ó ln ie  u r zę d n ik o m
dajeiiiy  na R U T Y

Ubiory m ęskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór malerjalów 
zagranicznych i krajowych. DŁUGA 5 0 ,  s k l e p  4feSJ.

NA RATY 3 ZA g o tó w k ą
Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie i ubiory m ęskie. Tanio, bo

w pracowni
Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

HI BATY
O krycia  i K ostju m y  
d a m sk ie . U biory m ę ­
s k ie  i d z ie c ię c e .  Obu­
w ie . M a terja ły  b ła -  

w a tn e . B ie lizn a
„ P O L S Z Y K «

NIECAŁA 2. Tel. 295-08.

DZIECIInne obuwie. Nowy-Świat 
49, ip. 29. Fr. Skarżyński.

llwaia
większy wybór mebli >,  B«flVWyprzedam za bezcen. ^  
sklep w bramie. Filja Pfa9 
kowska 1, sklep.

usuwa krem 
nie plami bielizny, ..................  ,. c j j M
zapach  J. WEROCZY,
Na 13. Apteka. Żąda^J ^ ^

N a  E i L T T  i za
« S i n ! e  urzędnikoJ**

rzSif
dajemy na R A T Y T

U biory d z iec in n e  .
wy'o'ifS’a, garn itu ry  m ęsk»^(

gotowe i na z a m ó w i e n i a  z  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  h t *  *

I . L e s z n o  ®‘t.° a 2 ^t e l .  1 9 0 - 2 0

«w*elKr’ Ar. Felfes Perl. Redaktor odtwwiedzia'uy Jerzy Srapira, Wyóawca: Ra Ja Nacz. P. P. S  Odbito w drukarni. .Robotnika’*, W**


